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W,Chodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Kto ujmie · ster rządów w stolii.y? 
Skład nowej Rady Miejskiej Warszawy. 

47.przedstawicieli obozu narodowego, 28 P.P.S., 16 „sanatorów", 2 N.P.R. 
Ogółem 93 radnych Polaków i 27 żydów. 

Polska AzencJa Tetegraficma. 
Warszawa, 2a ma]::i. 

Ostateczne wyniki g~osowunia przy 
cvyboracb do Rady ,\tiejskiej m. stoi. War 
szawy w zestawieniu prowizorycznem 
przedstawiają się następ:Jfaco: 

Otrzymały głosów listy: 
Lista Nr.1- 628Lista Nr.16- 39.392 

„ 2- 71.976 „ 17- 1.361 
„ 3- 2.199 „ 18- 5.822 
„ 4 - 19.875 " 19 - 1.488 
" s - 7.862 „ 20 - 2.104 
" 6 - 261 „ 21 - 1.295 
" 7 - 2.549 " 22 - 220 
" 8 - 1.040 „ 23 - 5 

11 - 6.294 " 24- 27 
,, 12 - I 18.643 „ 25 - 40.673 
" 14- 2.122 " 26- 386 
" 15 - 939 " 27 - 501 
Ogółem unieważniono 66.578 głosów. 

Ważnych głosów oddano 329.217. Wyni
ka z tego, że frekwencja przy wyborach 
wyniosła 65,5 procent, uprawionych do 
glosowania. Dzielnik wyborczy wyniósł 
2.720 glosów, wobec czego prowizorycz
ne obliczenie ilości mandatów, przypada
jących na poszczególne listy przedstawia 
się jak następuje: 

Lista Nr. 2 - 28 mandatów 
"4-7" 
" 5 - 3 „ 
" 11 - 2 „ 
„ 12 - 47 „ 
" 16 - 15 " 
" 18 - 2 " 
" 25 - 16 " 

Oficjalnie ustalone wyniki wyborów 
podane będą do wiadomości w myśl art. 
39 regulaminu wyborczego dnia 25 maja 
b. r. 

Z pobytu prezydenta 
Francji w londynio. 

fl'czy<ient Doi::mergue ,,. 1·0-ciu 
dowcipnych karykaturach. 

OGÓLNE WNIOSKI. 
Tole1ram własny „Kuriera Łódzkie~o". 

Warszawa, ~3 maja_ 
Dopiero we wtorek zrana będą wiado

me oficjalne wyniki niedzielnych wybo
rów do Rady Mi1ejskiej m. Warszawy. -
\Vszystkie dotychczasowe obliczenia nie 
są jeszcze urzędowe. Mimo to można 
stwierdzić, że rządy stolicy pozostaną w 
rękach polskich. Na 93 mandaty polskie 
przypada 27 żydowskich. Skoro się uw
zględni glosy jedynie polskie, to się widzi, 
że absolutną większość otrzymała 12-tka. 
Niemniej widać, że wzrosły głosy rady
kalne, zarówno PPS., jak i po stronie ży
dowskiej, gdzie blok żydowski poniós1 po
rażkę na rzecz komunizującego Bundu i 
Poalej Sjonu. Lista 25 skoro się zważy po 
parcie wojskowych, urzędników oaństwo 
wych i służby pocztowej, nadmiernem u
znaniem się nie może pochwalić. 

Najcharakterystyczniejsze, to liczba 
głosów unieważnionych. Jak już donosm
śmy, komuniści postanowili demonstro
wać swoją siłę przez glosowanie. 
Przyszła rada miejska większości mleć 

nie będzie 1 wskutek tego dowolne są 
wszelkie kombinacje w tym zakresie. 

Co sądzą nowoobrani ra
dni o wyborach? 

Żydzi cieszą si~ z sukcesu 26-ki 
Tel. wł. „Kur Jera Łódzkleio„. 

Warszawa. 23 maja. 
Znamienne są zapatrywania nowowy

branych radnych najwybitniejszych przed 

stawicieli swych grup, jakie ww-głosili oni 
wobec reprezentantów prasy warszaw
skiej. 

Marjan Borzęcki 
z K. O. P. S. (Nr. 12). 

- Wynik wyborów nie jest zły, choć 
mógłby być znacznie lepszy, gdyby nie 
cały szereg list t.. z. rozbijaczy, którzy ni'e 
osiągnęli ani jednego mandatu, zato.zmar
nowali kilkanaście tysięcy głosów pol
skich. 

Dr. Budzińska - Tylicka 
z P. P. S. (Nr. 2). 

„ Wczorajsze wybory daty wielkie zwy 
cięstwo demokracji. a tern samem oczy
wista i socjalizmowi. P. Budzińska - Tylic 
ka sądzi, że w przyszłości radni listy nr. 
?5, jeśli nic we wszystkich sprawach. t-0 
przynajmniej w wielu będą popierać rad
nych z P. P. S." 

Inż. Jankowski 
z N. P. R. (Nr. 11). 

-- W pierwszym rzędzie stwierdzam 
maty udział ludności w głosowaniu. Przy
czynę obojętności i zniechęcenia przewa
żnie ogółu robotniczego widzę w tern, że 
mają oni bardzo ciężkie warunki materjal
ne i nie wierzą w ich poprawę. Skutkiem 
tego ta obojętność dla spraw publicznych. 
Tak zresztą było z wyborami do Kasy 
Chorych i tak było w dniu wczorajszym. 

- Co do klasy pracującej, biorącej u
dzial we wczorajszych wyborach, stwier
dzam ze smutkiem ,że opanowana ona jest 
przez obrzydliwą demagogję. Co do uk
sttaltowania się przyszłej rady i o połą-

czeniach odrębnych grup, sądzę, te mó
wić o tern przedwcześnie. 

Poseł Marian Kościałkowskł 
z 25 (Grupa Sanacyjna). 

- Jednym z niewątpliwych rezultatów 
wczorajszych wyborów jest stwierdzenie, 
iż w stolicy istnieją trzy decydujące ugru 
po wania polskie. Jest to 2 socjalistyczna. 
12-stka prawicowa i 25 centrowa. Wszy
stkie inne roztopiły się w masie wybor
czej. Będzie to wskazówką przy, przysz
łych wyborach do ci'al ustawodawczych. 

Poseł Eliasz Kłrszbraun 
z Żydowskiego Bloku Narodowego (Nr.16) 
oświadczył, ż.e spodziewał się dla swoje
iro ugrupowania 20 mandatów. „Otrzyma
liśmy 15 tylko <llatego, że zawiodła w os
tatnim dniu sprawność techniczna . Komi
tetu ~ydowskiego bloku narodowego, po
zatem duża liczba żydów nie została wclą 
gnięta na listy wyborcze. Prócz tego przy 
czyni la się do mat ej ilości mandatów ży
dowskich zbyt duża liczba list żYdow· 
skich. 

Na zapytanie, kogo żydzi J>Oprą na pre 
zydenta Warszawy, poseł Kirszbraun oś
wiadczył, że to będzie zależeć od osoby 
i od jej stosunku do postulatów żydow
skich. 

- Jak pan poseł ocenia wynik wybcr 
rów w społeczeństwie polskiem? 

- Lista 25 jest dla nas bardzo miła, 
to też z radościa witamy, że zdołała ona 
kilkana~cie m~nĆlatów oderwać od dwu
nastki. 

Zclkończenie obrad konferencji gospodarczej w Genewie. 
Liga Narodów ma zrealizować rezultaty prac. 

Znaczenie współpracy ekonomicznej całego świata. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 23 maja. 

MiędzYllarod()!Wa !konf.ereincja dcono
miczma zakończyła swe obrady. Na 'końou 
przev.ro<lniczący delegacji sowiookie.i Osm 
ski-Oboleński w i:>rzemówieniu zarzucH 
Lidze Nairodów, ż.e służy i1nteresoim mo
cairstw, zajrnujących rw śwfeoie dominu
jące sta:norwfSlko. 

ReipBkawal w łmieniu g.nDJJY robo.tni
crej Jouhaux (frnnC'ja), Móry czymiąc a!lu 
zje dQ nowej etkonomicznej poUtyiki So
wietów zazmaczył, że jeśH ktoś domaga 
się względnego traikitowania d1a siebie, to 
·winien to stosować również wobec in
nych. J0uhaux za.koń-czyt oświadczenie, 
że osic\gnięte przez konferencje rezu.!itaity 
będą miały wi·ełkie z,naczenfe dl~ cate~o 
świata. Odnos1i się to do .potępiem1a przez 
kolflferencie nac.ion:alizmu g-ospodarczeg-0. 
Jouhaux wyrazi1t poza.tern nadzieję, że Li
ga Narodów zdoita zapooz~tkować okres 
realizacif swych zam!erzeń. 

KO!I1ferencia uchwalita 11astępnte rew-

luc.ie, w której po1wlerza .radzie Lig-1i Na.ro
dów wyikorzystanfe rezultatów konferen
Qii, \nxUug jej uzna1nia. 

Delegat frnncuski Loucheur :wycią,ga
ją,c z pbrad konferencji. ogólne 1wnfoski, o
świadozyJ, iż przekona{ s1ię, że Liga Na
rodów .po,,vlri.na odtą<l zajmo1wać się za.gad 
nien.iami gos.podar,czemi na równi z zagad 
nieniami z dziedZJiiny polity;cznej. 

DWIE REZOLUCJE. 
Genewa, 23 maja. 

Międzynaro-dow:a ik0tnferencja ekono
mic211a przyjęła dwie ważne rezolucje. 
Pie.rwsza z ni1ch wzyiwa radę Ligi, a:by w 
związiku z 'lmnty:nuowaniem d reailizowa
niem postanorwleń międz}"l1arodowe.i koo-: 
ferenc.il ekonomiczne.i zwróci-ta uwagę na 
wa-ce komitetu 'J)nzy;gotowawczego 'kot1-
ferencji, która wydała tak istotuie rezul
taty. 

Druga rezolucja podkreśla znaczenie 
współpracy całeJ?o śwlata w dziedzinie 
gospQdarczej, bez iwzględu na s:vstent'JI' 

gospodarcze. obowiązujące w poszczegól 
~nnch państwach. 

„ 'UD kt-Ro Her" 
zastępuje i skraca gimnastykę P?
dobnie. jak stenografja zastępuye 

i skraca pisanie. 

lwornianki pod 

Koluszkamł 

... ... ... .„ 

miejscowość sucha, zdrowa, dom ska· 
nalizowany, elektryczność, telefon, 10-cio 
morgowy park; jeszcze kilka wolnych 

pokoi z całodziennem utrzymaniem. 
Bliższych informacji udzielam: W araza· 

wa, N owy Świat 44, m. 19 
Chrzanowaka 

) 
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ijiemcq nie mogą strawić swej klęski wRqbniku Na widowni politycznej. 
(Od wlasnego korespondenta). 

Oszczercza kampania prasy przeciw Polsce. PRZY JĘCIA U WICEPREMJERA BAR· 
TŁA. 

Wlceprem,ier Bartel przyjął wczoraj ministra 
Skfadkowskiego, z którym omawia! wyniki wy. 
borów niedzielnych do rady miejskie]. ponadto 
kcnferowar z min. Zales,kim i Kwiatkowskim, wre 
~e przyjął posła Badera z Wiednia, który hl· 
wf w Warszawie w sprawa-eh słuibowych. 

Kłam tym insynuacjom zadaje I akt wziącia przez 96 proc. uprawnionych 
udzialu w glosowaniu. 

' i'l'elesram własny „ICurJera Uiir1dH••. 
Berlin, 23 maja. 

Komooikat urzędo·wy Po~sldej Agein
c.ii Teleg-raf.iczne1 o rzeczywistym prze. 
Me~ wybO.rów w Rvbniiku zamfeści'ły w 
BerHITTie tylko 4 d-ziennflld: socjalistycmy 
.,Vorwa:rtS" i tirzv dzfooniki nacjonaHsły
czne. Prasa :prawicowa opaitruje slresz
czony przez siebie :tekst komunikatu tYtn
łami w rodzaju: „Dzieje bezczelności pol
s1dej ń po1slkie iktamstwa". „Vorwarls" m 
to1111iast pisze: „PoJs.kie oświadczenfe Ull'IZę 
dowe brzmi niezwy.krle kaleigoryicznie; 
możebyśmy nie n.<ldawalf mu zbvt wielkie 
go maczeruia. g-dy.by 111ie pewne ikonlk•reme 
twferdzenie, które musiiafo nas zaskoczyć 

a. mmn<rw1cłe, że 96 % upra'W!łlionych do 
glosowania wzięto w .f·em g-tosO'Wainiu u
dz.fal Jeż.eli 'to Jes't śds·łe, to cyfra ta 
>przeczy szeirzonyim vocząitkowo g-fosom o 
ini;epohamoiwanym teirorze .polskim. Rząd 
Rzeszv utrzyttnuje w Katowk:ach konsu
faif, ma więc możiność udzieiJainia a.uter1'fy
CZJ1Y'Ch informacji o 'tern, co się wydaTtZy· 
ro w Ryhniiku istomie. W szczeg61nośd 
rzątl Rzeszy bę,dzle 1111USi•a1t zająć stanowi 
sko oo do 'twierdzenia, że 96 % ludności 
wzf ~to udzia1 w gtosowa'lliu. Ze sliro;ny 
n~emiedde'.i podbeślooo, że redaktor 
ttaerger odwołał swoje demeintL Pa!kt 
ten wyma"R"a irównież wyjaśini.eniia. W 
ikaźdY1111 Ta-zie jest p.eWłle, że ipierwsze do-

niesienie o pobicfn 'fego dzłoonbrrza 
slTwlerdzaiją.ce, iż rany ;poll'liies:loine 'Przez 
niego są tak dęi!kfe, iż niema nadzfei u
itrzymania go 'JJI'ZY żyiclu, okazalfv się g;ru
bą wzesadą. Niie mamy zamiiaru IJ)II'IZeha
czać Polakom, jeżeli uds1rają mniejszość 
<niemiecką. afo nie mamy 'I'ówinfeż zamiaru 
dać się użyć za nairzędzie iniemieciko-łla
cjonadkstyc·znej pro'J)a.gandy, oiperują-cej far 
szyiwemi, czy choćby ~yilko :przesadzone
mi wiado.mościamf. Dlałeg-o '.tet .pow'tana 
my swe żąda1t1ie. aby irząd Rzeszv zadąił 
oficjalne stainowfsko co do tyich iJ)l'Zeczą
cyoh sobie twierdzeń, które od łygodnia 
zgórą talk 1t1iepo!ko;ią000 izatiruwatią a'futto
sfetre O'bu ba.iów"~ 

DELEGACJA POLSKA NA RADĘ LIOJ 
NARODÓW. 

Na rnde Ugi Narodów, która zbiera s·ię u 
czerw<:a. wyjeżdża min. Zaleski, komisarz Stras
sbtlrger i radca Adam Tarnowski. Na rad.zie bę
d'liie między i.nnemi załatW;ona takie sprawa ł>O< 
Ż}'ICZ.ki dla Oda6sb. 

AMB. LAROCHE U MIN. ZALESKIEGO. 
Minister Zafoski pr·zyjąt wczoraj amiasadon 

La:roche. 

WYBITNY EKONOMISTA SZWBDM 
PRZVBYW A DO WARSZAWY. 

Pruskie twierdze bastionami przqszłego odwetu! 
w naJbllżs.zych dn-iach przybędz.ie do waz. 

sza.wy wy.bitny ekonomista szwedziki, prof. Qe. 
staw Cafie!, delegat rządu szwe<lzJciego na kan. 
ferec-cję ~e1:1ewską. Znakomity uczottY wygłosi 
w Wall'sza°Wie szereg odczytów. 

Niemcy dalei odmawiają zgody 
ZALOŻENIE KAMIENIA WĘOIELNEOO 
POD GMACH POSELSTW A POLSKIE

GO W ANGORZE. 
na kontrolą postąpów burzenia fortyfikacyj wschodnich. 

Teftt:l'a• włuay „Kuriera f.ódzldcro„. 

Paryt, 23 maja. 
Mli1t1fste.rju1111 siprnw zagirandcz.nyich o

czelk~e Potwierdzenia wiadomości, ' że 
r-ząd niemiecki, Odmówiwszy 7-1gody na 
skontroloWanie przez komisie mOcarstw 
sprzymjer'JJOnych p<>stępu burzenia 
twierdz na wschOdnich kresach państwa 
niemieckłeg<>, prOipOnuie aiby attaches woj 
s!kowi mocarstw zwiedzili kaidy Oddziel
nie tereny tych twierdz dla przekOnania, 
się, że Niemcy i.adosyćuczyniły zobowią
zaniom p0wyższym wobec kOinferencji 
ambasadorów. R1ząd frnncuski ma się zgo 
dzić na tę :proJ)'Ozycję. 

KROKI A•LJANTÓW. 
Połska Agencja Telegraficzna. 

L<>ndyn, 23 maja. 
Jak się dowiaduje „Times", w ciągu 

os'taffinicl11kWku dJnf ambasa~orowde Anglji, 

fil."anC'jf i Wtod:J. :poczyni1i u rządu ·rtlemiec • 
lkie·go w formie przyjaznej iprzedstawienia 
w spra'Wlie nisx.czenła um<>cnień na wschO 
dniem pograniczu Niemi.ee. 

STANOWISKO A.NOL.n. 
Londyn, 23 mafia. 

W zw!ąizku rz. twierdzeniem Niemiec, 
ii rzeczoznawcy wojsikowi nie mają żad
nego praw.a zwf ed.zantlia terenów fcxr.fecz· 
nyoh na wschodzie w celu stwieirdzeinia 
roiswzeinia fortec bimo Reutera <lo·wladu
Jc się, iż wedle stainowiisk.a Angilji, Niemcy 
uczy.nUyby 1'0ztiro1pnie ·wykazują.c swą do
brą wo~ę 'Przez z.a.proszenie irzeczoz1T1aw
ców do zwiedzenia wspomniiairryich leire
nów fortecmych. Do- te.i poTy - zazna
aza da11ej ibruro Reuifera - nie uczynione 
zoslaty ża<l:ne zbiorowe przedstaiwieG1a. 
jednakże wed1e .po\vszechnej opi1nji Jaikfeś 
kir<>ki w tyim kierunku winny być uczy
niooe. 

... „„„„„ ... 111!'.'1„ ............. 

III-ci międzynarodowy kongres 
Agencyj Telegraficznych 

rozpoczql swe obrady w "1larszawia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 23 ma.ja. 
W pron:iedzia~ek, dnia 23 maja inastą-

1;>iito otwarcie 3-go mfędzyina:rodowego 
kong.resu AgencYd Teleg-raficZ!Ilyoh caiłego 
świaita. Otwarcia ~ego rtatk ważinego pod 
wzg'}ędem po1itycznyim kongrresu, doko
nat w sali konferencyjnej Ministerstwa 
Rolnictwa szef gabinetu prezydjum rady 
mi1t1lstrów dr. Grabowski, który w krót
ikiem przemówfooi'll powitaf uczestników 
lkoni;resu podikreślając, że !l'lZąid ipo'1.siki spe 
cja'J.nie ceni fakt, liż 'kon,gres zwołainy zo
sita1t do Wairszaowy. 

W imieniu Po1lsklej A1geriicj:i Tdegra
ficznej 'J)rzyibytych powi'ta1t dyrretktoir Pioitr 
Górecki, wyirażaJjąic radość, że dama bylf"a 
Potls:kiej Agencji Teleg-raficznej możność 
odegrania roli :.tospoda;rz:a wobec miit"Y'ch 
~-Ości i kolegów. 

W od:po:wiedzi zabra,t gtos slT Rode
ri-ck Jones. J)rezes rady 111adzorczej Age111-
cjl Reutera, który w pnzem6wfen1u a111-
~ ! clsldem 1podikreś!H swofe specjak1e zado 

wo:leniie, że ,przybył do Warszawy i na
ocznie przeik0ina1t sf ę, że Warszawa jest 
miaslem, •które sta1e rozikwita i rozwija 
się. 

W imieniu Agencji Havasa iprzema
:wfat ·P. Meyimo't, proponując na przewo
dniczącego koogiresu d-'I'a Grzyibowskie
go. 

Po objęciu prezydju1111 'Przez d-l'a Grzy 
bowskiego, :na wiceprezesów WY'braino p. 
Meymot z Agencji Havasa i Clcments, 
dwektora Agenc'.ii Reuitern. 

Następnie na propozycję p. Meymot 
Kong-res uchwaliit wyslać teleg-r.am powi
fa'lny .do Pana Prezydenta Rwntej. Po 
ukoosl:ytuowaniu ·prezydjum koogrres przy 
sti:vplt do swego .porządku dziernnego. 

Wieczo·rerrn odbyt się w resursie ku
pieckiej bankiet, wydany na cześć gości 
przez Po1s1ką Agencję Te-legrnificziną. 

Jutro o godzinie 1-ej min. 30 .'1ir.ister 
Swaw ZagranicZi!1yich p. Aug•ust Zatleski 
przyjmie gości śniadaniem •w hotelu Euro 
pejskim. 

Strajk w przemyśle metalowym Zagłębia. 
Robotnicy odrzucili podwyżką 2 - 7 proc. 

Sosnowiec, 23 majd. 
Zatar~ o podwyżkę płac w przemyśle 

metalowym Zagłębia Dąbrowieckiego za
ostrzył się w wysokim stopniu. ZwiąLki 
za\Yoclowe odrzucity udzielaną przez prze 
myslnwców podwyżkę w wysokości cd 2 
do 7 proc. i proklamowały strajk, lctóry 
y;ybuchł już w ciągu dnia dzisiejs:r.c~o. 

Praca rzuconą została w następują
;ącyclr fabrykach: walcownia „Renard„, 
:mta •. Katarzyna", huta „Milowice'', Huta 
Bankowa i inne oraz fabryki fitwer i 

Gampner w Sosnowcu i Dąbrowie. Kon
tynuują pracę jedynie nieliczne zakłady. 

Przebieg slrajku naogót spok()!jny. Ko
mt111iścf usitowa'1i w malych gm1pach roz 
winąć gorączkową akcję .propagandową. 
W sosino•wiedkLei fabryce rm usHowania 
komunistów, zmienzające do zmuszenia 
robot1ni1k6w do p<>rzuiceniia pracy, zostały 
przez ,policję udaremni-one. 

NIEMJECKIE ZAPRZECZENIA. 
Berlin, 23 maja. 

Dzienniki berli:ńsikie iZ:amieszczają ,pót
urzę<lowy komunitkM, dementujący wfado 
mość „1imes'a" jail<oby amibasadolfow:łe 
Anglji, Prantji d Wtoc-h rnfeli w ostatnich 
dnłaC'h poczyni·ć wobec rządu niemieckie 
g'O przyjazne 'J)rze<lsta'Wioo.ia w sprawie 
kontroli z;burzonyd fortec wsohod111fch. 
Komunikat oświadcza, że zairÓWlno w Ber 
'!lnie, jaik i w ft.mych sto1:icacli moca'l'Stw 
sprzyimienzooych ftoczą się dyiploma'tycme 
roz;mowy i odbyWa~ą się sorndO'Wa111fa w 
s-prawie tttnoonień na WS·Clho<lz:i,e. Dotyioh 
czas byty to Jednak tylko luźne rozmowy, 
bez charakteru decydującego. Nie mogł'y 
one mfeć '!Xl'Wamiejs-z.ego chalfakteru, po
nreważ ra:porl goo. von Paweolsa o zalkoń 
czeniu burzenia umocnień <lotą<l nie zo
stait riiądow:J mzedlożony. 

--·o·-, . . 

Wobec wtadz rządowyclt i mieJsłóch, k«1l'USU 
dyplomatycznego, przedstawicieli prasy l k6t to
warzyskich odbyło s.ię w Ang-ot'ze uroeeyste m
tożenie kamienia węgielnego po.d gmach J>OSelstM 
Rzeczypospolitej Polskiej. Społeczeństwo ~ 
kie i cala prasa pow.itala ten faJct z wielk~ sym. 
patją. 

REWIZJE W • .STRAŻY NARODOWEJ"' 
W SOSNOWCU. 

W SosnO'Wcu d-01konano w niedziele rewizji u 
8 .członków i kierownika mieJsoow~o oddz.iaht 
,,Straży Narodowej" ~<!zleż w jej lokalu. Policja 
iza'l:>rafa wszelką korcsP<>ndencie. dokumenty J 
Slkoofiskowala kasę, zabierając okolo 600 zł. 

OBRADY KLUBU CHRZESC. NAR. 
Wczornj wieczo.rem odbywal narady Klub 

Chrześc. Nar. Omawiauo po1otetl:le poHty~, 
jakie się wy.tworzyło obecnie na skutek ostatnich 
wystą•P'ień rządu i wylborów wars~wsłicb. Re
feraty wypowiedzieli posłowie Dubanowicz ł 
Stroński. Dalszy ciąg obud nastąpi w plerwsZYd 
dniach czerwca. 

Ku realizacji pożyczki. 
Decyzja w rqkach rządu. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkleio". 
Warszawa. 23 maja. 

W połowie tygodnia ma Powrócić z 
Paryża dyrektor departamentu Minister
stwa Skarbu, p, Barański, który pnywie
zie wykończony całkowicie projekt kon
traktu pożyczki amerykańskief. Będzie on 
przedłożony rządowi do ostatecznej apro
baty. W związku z tern wczoraj odbyła 

sią konferencja wicepremiera Bartla z ml· 
nistrem Czechowiczem. O ile rząd zaapro 
huje ostatnie warunki przedstawione 
przez konsorcjum amerykańskie, naten
czas możliwe jest podpisanie warunków 
pożyczki jeszcze w maju lub w począt
kach czerwca. Wtedy wyjechałby do Pa
ryża min. Czechowicz, w celu ostatecz:r „ 
go sfinalizowania narad. 

W~ró~ ~rmawHo 1~ao~u . na 1a11~im W~r~~~~i1. 
Hankou w płomieniach. 

AreacJa televaficzna „Express". ki Borodin opuścił już terytorium chińskie 
Pekin, 23 maja. i wviechat do Moskwy. Jego następca ge-

Koncentracja przeważnej czc;ści sił gen. neralny, konsul Linde, chciał ztożyć wi
Czang-Tso-Lina na froncie Hankou, likwi- zytę Czang-Kaj-Szekowi, jednakże ten ka 
dujących rząd lewicy Kuo-Min-Tangu, zał go zawiadomić, że wobec wrogich na· 
ttańkou ogołocila obsadę wojskową od- strojów, panujących wśród ludności chiś
dz.iałów północnych na wschodnich .odcin skiej z powodu wykroczń komunistycz· 
kach Jan-Tse-Kjangu. Wykorzystując sy- nych, prosi go również o opuszczenie te· 
suację oddziały gen. Czang-Kai-Szeka rytorjum państwa chińskiego. 
przeprawity się z duż. sitami na wschód 
od Nankinu, prowadząc ze zmiennem po
wodz;eniem walkę na linji wsi o 10 klm. 
na północ od pótnocnego brzegu Jan-Tse
Kiangu. 

Londyn, 23 maja·. 
Miasto Hankou płonie. Delegat sowiec 

Za zdrowie i zadowolenie 
całej rodziny czuje się odpowiedzialną 
pani domu. Niemały to dla niej ciężar 
wobec panującei drożyzny. A jednak 
zapomocą tak drobnego wydatku, "jaki 
powod~1ią budynie Oetkera, urozmaicić 
można świetnie stół domowy i zyskać 
powszechne uznanie. Budynie Oetkera 
są pożywne, smaczne i tanie. Jedna pa
czka starczy na 3 - 6 osób, nie trudno 
więc ten wydatek zaoszczędzić na czemś 
innem. 

Kloumb powietrza. 
Szał entuzjazmu Ameryki dla Lłndbergha. 

Polska A1encja Teterraftczna. 
Loodyn, 23 maja.-

Agencja Reutera donosi z Nowego Jor· 
ku: „Amerykę ogarnął szał entuzjazmu 
dla Lindbergha. Manifestacje na cześć 
lotnika zarówno pod względem formy jak 
rozmiarów przekraczają nawet pierwsu 
uroczystość zawieszenia broni, obchod~o· 
ną w roku 1918. Pod adresem Lindberirha 
wystano wczoraj do Paryża przeszlo 1500 
depesz. Szat ogarnął nietylko większe • 
miasta, lecz również małe miasteczka, o
sady i wsie. Mieszkańcy przepełniają pia· ni 
ce i ulice. Okrzyki roz.enhtzjazmowanc~o kt 
ttumu nie milkną. Niektóre dzienniki_!: de 
zywają Lin9.bergha - Columbem pOww lei 
ł..r~ 
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Rezultaty stołecznych wyborów 
Lódź. dnia 23 maja. 

Abv ZOrient<>wać sie w WYIIllkach WY· 
bOrów warszawskich w przyszłYm ukła
dzie sił na tere.nie rady i magistratu stolicy 
oraz w tern, o ile dotychczasowy J>Olski 
stan PoSiadania 1J0stał zagroŻJOttiv i co mo
ina supOJrować o nastrojach IJ()Iitycznych 
całellO kra.in. - należv zwrócić się do 
crlr. które wyrzuoiłv urnv wyborcze. 
PrawdoJ)Odobnie nastąpią tu pewne drob
ne przesunłecła. 

Strormictwa p0Jskie osia.1Zneły: Usta 
IHnarodowa) 47 J?łosÓw. lista 2 {pepe
!Owska) 28 sd<>sów. lista 25 (~anatorów) 
!il!'łosów, lista Il (N.P.R.) 2 d<>sy. 
Żydowskie stronnictwa: Usta J 6 (bur

tm1na) 17 J!J(}sów i oozostałe żydow. 
irup. lewicowe to p.:fosów razem 27 gro

żYdowskicb. Obóz sanacyjny, który 
ł oo władze w samorzadzie stołecz

rm. osia~ął :rnłe<lwile 16 J?łOSów. na 120 
nvch. czy~i 13 1>roc. 
Kto praP.Jtfo wyrobić sobie prawdziwy 
o rx>!:ityc2.11ej i st'OSIJOdarcze.t fizjo~
warszawskieJto SD<tłeczeństwa musi 

rowadzić, fa.ko ooważna k<>rekture 
78 unieważniionych 1d<>~ów komunisty 

nvch, oo łlt"awfe równa sie dorom, Od
n:vrn na P. P. S. ·(71.976 d.). Dopiero 

dv widać skad zauaża n.1ebe;ipieczeń 
o i ie afarmv o nrebezoieczeństwie ko 

rtistvcznem w Pt}lsr..e nie sa beZJJOd· 
rne. 

Dotychczarowa większość w radzie 
le.tsłdef stolfoy, rep.rezentowana orzez 
ijmandatów. stopniała d-0 47 mandatów. 
W ten spOsób żadn~ nm.rt>&warme J>O· 

lfcznę nie ma tam wię-ksZOści. a więc z 
llktu widzenfa oartamentarneS!o mamy 
sarnorządziie warszawskim ooważne 
~szenie sle sytuacii. 
Zamiast większości - otwierają sie 

tsoektvwy blokó-w. Blok Iewioowv n.ie 
że powstać bez żydów w su:zegótno

hez 17 - 19 gł<>sów burżuaizij żydow
&i. Blok pOlski nie może J)'OWstać bez 
' irrosów z sanacyinei listy 25 i w ten 
łlsób OdJl'Owiedziatoość za utrzymanie 
tki~o stanu pesiadania łeżv na US?ru
"raniu sanacyjnem. 
A włec i żydzi i sanatorzy w pewnych 

ltunkach mo2ą odlUYwać role języczka 
.wal?l. 
Warszawa, Jako olbrzymi Ośrodek miej 
ij nie m<>że decydować bezaoetacme o 
-.i.tacych nastrojach p0Utyczn:vcb w ca-

• przededniu zerwania sto
lllnków między St. Zledn. 

a Meksykiem. 

i. ykański ambasador w W aszyngto
"'I ~enor Don Mann el E. T eliez (w środ
'r,. rAnadca marynarki prezydenta, koman
~ drews (na prawo) i sekretarz But-
Ina lewo) po konferencji u prezydenta 

Coolidga. 

łym naszym kraiu. p.osiadaiącym chara
kter z~y. Jednakże Warszawa w 
dniu 22 b. m. zadokumentowała. że w Pot 
sce łStniieją pewne 100cne a stałe Ośrod
ki przekonań p01titycznych i że s)}Ołeczeń
stWo nasze nie jest J)!Odobne do łatwo 
przenoszących sie z mieisca na mieisce 
2ór l<>tne1?0 piasku. 

Ma100 wszystko widocznem iest pe-

Wf+± M 
, 

wne przeswńecie sle na lewo i to na całej 
linii. 2dyż Obeimuie i żydów. którzy dUŻO 
dali 2łosów na ska~owana Uste komuni
styczną. Wahadł.o wars:zawskieiro tycia 
D<>lityczne20 orzesuneło sie na lewo wte
dy. kiedy w innych krajach Eurooy id2'Jie 
już na prawo. Jeśliby z WYborów war
szawskich brać asumpt do przyszłych wY 
borów sejmowych, t-0 wynikałoby z te-

SW~TY POLITYCZ"~· 
-==-.,.. ...,:----------~~----

~. iż widmo parlamentu bez wieksZOścl 
oarlamentarnei 7.3TYSOWało słe ieszc7.e 
r.;r<>źniei nad Polską, aniżeli dotad. Ale tył 
ko słabi i usnos<>bieni defetystycznie mo· 
li?a w tych warunkach OIJIUŚCić bezczynni-t 
rece. PrzyzwYczajony do ~ania ste 2 

przeciwieństwami 026ł oolskii ooidzie na· 
przód z nieuidetą wolą walki o lepsze Ju· 
tro i o p.Oltężną Ojczyzne. S. 

DZIEŃ DECYZJI. 
Stolica pod znakiem wyborów. 

fOd własne!!" · · · "l>Ondenła). 
\ .. .rszawa. 22 maja. 

Piszę te słowa w· eczorem. kiedy ruch 
wyborczy już z,nacznie oslabf, podobnie, 
jak osłablo ciatężenic a.g-itacjf. Dopiero za 
cztery :godziny, oko-Jo pót.nocy zaczną nad 
chodzić pierwsze •wyn:kl głosowa.nia, na 
któryoeh .po<lsta•wie będzie sobie można od
tworzyć obraz pe1lny; ostateczny rezu.ltat 
spodiziewa1J1y jest do0pie0ro nad ranem. 

Mfasfo przeżyto dzień wył:>orów w 
włełkiem fl<l!pięciu. 

Jeszcze ·w ,przec!dzfeil wyborów odbv
lo się okoto 30 zgromadzeń. Ositatiiia 
noc spły.neła na dekorowaniu .parkanów. 
kamienic. brulków affszarn! wyborcz('mi i 
nvimerami list. Tu i ówdzie <loszfo do 
sta·rć poimiędęy <l!gi:tatorami. Teror r0•7.
wi.ial~ so·c.ialiśd, którzy operu.ią „mi.lic,ią". 

sza,nia swych reklam na ba\1koinach. Nocą 
Jednakże zna .;.dowali sie draby, którzy usi
{o,,·all \\·yw•eszki te ździerać drągami. 

O ile w dzielnicach aryjsk'·ch panowa·t 
wszędzie spokó.i. o tyle dzfelnfce żydow
skie lmczaty \\T Zawą i wrzas,kiem. W 
Paszyd1 stronach u'\ke by:ty pclnc. a•le 
tłum •·iy11qt .no-rmalnic u·lio:.:ą, tam zaś stło
czytv siG masy nieruchomo, gestylmlu· 
.ią·C, dysk1:1tuja1c, S·\Yarząc sfę hafaślfwie. 
Często Drzychodzitło tu do rękoczynów i 
staTć. Za .iadłość byta większa, niż w 
dzieh1!nch po\skkh. Afisze żv·dowskie. 
ppeważnfc w żargo.nfe. choć spory odse
tek stanowiły afisze żydowsko - polskie. 
Od7-irnicg-dzle nie hvlo znać wyborów. W 
parka.eh pełno. Park Ujazdowski, Ła
zie·11·ld. ncirk Skarvszewskf - 7.ala1nc p11-
b1icznokia. Dzięki s1tońcu dużo bylo 
wszędzie ·radości i wesela. Boiska sporr
to,,·p tet:nflv żvdem. 

Rcic- rcikropil maty kapuśnlaczeik przed 
10-tą. Trochę wybo·rcórw odeszło do do-

"'t'i§ł-e±**i 

mów, ale rychło wróci'ło, uzbroirwszy się 
w pa1rasorJe. Dopiero Pod wieczór spad? 
deszcz ulewny, że jednak był ciepły - nie 
zJorzeczouo mu zanadto. 

Je2Je1i chodzi o '\\'Y'Siłek agitacyjny a
fiiSzO<Wy, to na pie:rwszem miejscu ;trzeba 
,positawić 25-kę (sanacja!) która .rzocit<i 
na miasto oniez'licwną l1ość afiszów, ulotek 
i numerków. 

Wie.lki też wysi:łek agitacyjny uczyrni
la PPS, która posuwa1ła się do .niewl:aści
wej konkurenc,ii z przeówniikami: zale
pia·ta ich afisze swemi, zasmarowywa1a 
.ie ta•k, by z nich została tylko sakramern
talna ich 2-'ka. Dopiero potem szła 12-ka, 
która g-łówriy wysit.ek agitacyjny skiero· 
wafa 111a akcję osobistą. Wydaitiną 'Pomo
cą służyJa jej młodzież akadem:ieika, która 
na platformach sarrno·chodowyich cią1gle 1e· 
ździta po mieście. 

I co najważ.niejsze: oto mł-0dzież anga
żowata s·fę tylko tu, w oho.zie nairodo-
wym„„ · H. W. 

QJMAA&fi • 

Silne wrażenie wywarła v.· stolicy ·w'.:t 
d0;mość o irozwiązaniu Straży Na·ro<Jo.wej. 
~onocześinie z \Yiadomością o ro·z\\if ąza
mu 'TYrasa poda!a rezolucję ostatnią zarzą
du głównego, który wręcz oświadcza iż 
pomimo stanowiska ·rządu ·w da1Jszyim ~ią
g;u będzfe p•rowadzit swą dzialainość - 1 

s:kiiierowaną .przeci;w1w czynnikom wy
W1I"Oito:wym i przed\vko kotom a·ntyipań
s~wowy.m. Byt to }uż :ie'.i śpiew 1łabędzi, 
gd.yż wie·czorem zapadła decyzja mini
sterjum sipra:\v w-ewnęt•rznych. 

o czem piszą inni? 

. W komentairzu, który otm~yrna~y z kót 
teg;?ż ~f,~i.sterju!11 ,pis.ma rządowe, u~rzy
muJe się, iz Straz przekmczyla swe g-rani
c~. zastrzeżcne statutem, ż.e szerzyła alk
CJę a'l1ity;pań'Stwową. bo arogowara sohie 
obmnę PTZed czyrrmikami Tozildadu co na
leży do, władz państv:o•wyich, że ~reszcie 
stanowrta „bojówkę", a takiej instytucji 
wtadze nie ścierpią. Jakżeż obecnie za
chowa się P. gen. Skladkowski v..1raz z dy
rektorem de.pa•rtameintu uo1ltycz,nego p. 
Swita1lskirn tudzi.eż nacze.klikiem wydzia-
łu IPOHtycznego kp'f. Su•chrenkiem-Suchec
kim wobec mHic.ii socjali'stycz't1e~. kitóra 
istnieje, dziata, daje .nawet sa•lwy na po
grzebach. w których uozestnfczy i gfch1;
ny kOl!llenda·nt policji p. pu1łk. Jagrym-Ma
leszewski i ko.menda'Tlt miasta gea. Ro
żen? 

laik się zacho·wają wobec Strzelca -
który częsfo odgrywa mię oojówlki dła 
g.rup iradyika11izujących? 

Wśród takich ref.leksyj wielu szło do 
urny wyborczej. Pośpieszono do ni·ei za
raz z rnna. Każdy pr·zypusz.czat, iż Warr
szawa tego dnia. jak co lfliedziełi, ni.e wsta
ni0e wcześniej - i -zarwiódt sfę srodze. Lo
kaile g.losawania były 11ajsi1lniej 01bsadzo
ne od .rama do pory obiadowej. Wszędzie 
ciąg.nęfy sfę długie ogonik:i, jakkohvlek 
dzieiki •temu. iż mządz-0110 więcej. niż ·wzy 
\YYbornch parlamootarnych loka.li wybo•r
czych, sam akt g'foso1wa·nia odbywal się 
szyibko. 

Wzruszają.ce byty objawy w lolk:alach 
wybarczvc·h. Często sp-01ikać byto moż
na osoby starsze i schoro•wa.ne. które 
ws.parte o ramię mł·o<lszyich z '\vi elkim 
wvsi.Jikiem wlo1kly się, iby swój obo•wią
zek spetnić. Jmpo·nował udzia•l k()ibiet. Z 
zav;zię.tością wy;czeki wały swej kolejki. 
Wśród 1Ju<lności. rdzmnie polskieu domino
wała 12-ika nlei)Odzfe.Jnie. Glosowanie 
samo odbywa·lo0 się w spokoju, a choć tu i 
ówdzie jeźdzlły samochody i zaśmieca•ty 
kartkami i u:Jotlrnmi 'trotua1ry - inie by;lo 
nigdzie ni z~'ier!ku, mi w1rzawy. P(}dohnie 
1też było na Powiśłu i Wo·li, w okolicach 
rorbotni•ozych, gdzie znów teror socja.!isty
cmy nie Pozwafal :na propagandę ioo}'ll11. 
Dlaitego też 12-ka 'Uciekła się do 'WY'Wfo-

PRZEGLĄD PRASY. 
PO WYBORACH W WARSZAWIE. 

Wynik wyboTów wcz,oraijszym w War
szawie na.\eży poczytywać za wielce zna
rn1enny. Komitet obroiny p-o1lskości War
szawy zdobył 120 tysięcy głosów, czyli 
\Vl'.ę.cej. n fż razem wziete llsty: socja!i<;ty
czna (2) i rządowa (25), l będzie re.pre
zeri.tov.,any w przyszłej radzie miejskiej 
PTzez poważ.ną. bo dochodzącą praiwie do 
50 ;ilość radnych. N;e jest to ·w.prnwdzie 
większość, ale t " ~: 7.vwio•ły, zespofone 
''"czoraj w K. O. P. W. f w poprzed111iej 

·radzie ·wa·rszawskiej, samodzielnie je] nie 
tworz~r.ly i musiały dlaitego uciekać się 
d-0 bloku z tem i gmpamf. które teraz po
partv llstę rządową. Mofoa za.tern ipowq.e 
dzfeć, że obóz chrz eścijański, narodowy, 
umia·rko-wany za·chowat cat-kowicie swe 
c1aw:ne 'P()zycje. Pod tym wzg·lędem 'War 
sz.awa 1pozostafa sobie wi·enna. 

Pisząc o wyn '.1ku wyborów „Kurjer 
Wa·rsz." staiw1ia nastę.puJą.ce horoskopy 
co Jo losów gospodarki miejsikie·j w sto
lk.y: 

Większości bezwzględnej Jtie zdobyła, jak 
wskazują lic~by, żadna lista. Między dwo
ma skrzy<llami, z których jedno reprezento
wane jest przez Komitet obrony pol~kości 

'\'arszawy, a drugie przez socja1listów !X>l
skich i ży<lowskich, staną grupy, rozstrzyga
jące z natury rzeczy bą<lź o trwalej, bądź o 
cioraźnej większości. Przypadnie im w U· 

dziale wygo<lna, czy, jak kto chce, niewy
godna rola języcz.ka u wagi. Jak one ją będą -
wy.ko.nywa!y? Na ważne to dla gospo<l:irki 
miejskiej pytanie nie odpowie <!zis chyb& 
nikt, nawet ci, <Io których ono powinnoby 
!Jvć zaadresowane. W szczególności główni 

beneficjanci „środka", radni z listy rzą.Qowej, 
sami wpewne nie orientują się jeszcze w 
swych zadaniach przyszły-eh, lubo z góry 
można być pewnym, iż myśl o współdziałaniu 
z Uik namiętnie , !bezwzględnie, fanatycznie 
zwi.1czaną prawicą jest im więcej, niż obca. 
Przytem są tu i obietnice przedwyborcze do
st:itecznie dwuz,nacz.ne, aby nie po.zwalać im 
r;a wiązanie się z kt&rąkolwiek grupą, posia
d:ijąq określony program administracji miei
sJdej. Czysta palitytka ogólna będzie ta.m, 

jeśh się nie ruyliuny, głównie dyktowała tark· 
t~kiv na terenie miejs.kim. Również i społeocz
r.ie umiarkowani żYdzi zac.bowają „wo1n1' 
r~kę", jako że dążCl!lia nacjooałistyane kłóci· 
ły się u nich zawsze z kłopotami sociałnemi. 

W każdym razie obes jakiej taikiej wł~· 
szości w naszej radzie miejskiej wygląda na 
za1kończony. Był on i dotychczas raczej chi
n cryczny, ale bJ•f, Jutro wszakże przedsta· 
wfa się stanowcw gmzej. Być może, że 1 

cr..<·sem <!oświadczenie czegoś nauczy nowych 
ludztl, że przedewszystkiem nauczy ich real· 
nei oceny koniecz.ności żydowych, are to 
rzecz przyszłości. 

,,Przegiląd Wieczorny" uważa, 1ż „re
akoja" poniosła klęskę: 

,J>nzy poprzednich wyborach do -gady 
.M.' rJskiej Warszawy, w r'. 1919 blok reakcji 
i ciemnoty .pod komendą. narodowej deJ?t10kra 
dl Z<i·obył 61 mandatów, pols.ka partja socla· 
hsiyc,ma uzyskała tylko 23 mam:laty, niesoc;a 
li~tyCZina lewica tYolko 6 man<latów. W· d1i:i 
wczorajszym blok reakcji i ciemnoty Pod ko
merd4 narodowej demokracji z.doby! tyt.ko 
4i ma'!'datów, to znaczy - straci! 14 tnilada
'.Ów . J>Qlska partia socjalistyczna zyskaf'ł 5 
_mana~tów, niesocjalistyczna lewka zys:rn?a 
ma11datów aż dziesięć. Jeżeli wziąć paj u· 
w~1 gę cyfry głosów oddanyd1 wcz.oraj do ur11 
wyborczych przez polską ludność Warszawy 
i zestawić je z glosowan iem z przed lat <> 
śmiu - fakt klęs.ki obozu rea1kcii i ciernnNY 
u,iawna się jeszcze wyraźniej. Większość 

glesów polskich w Warszaw.je pa.dla wczora1 

nr, listy lew.kowe, padczas gdy w roku ·1919 
reakcja zdobyła trzy razy więcej głosów n'1 
lewica". 

SŁABI, ANEMICZNI, REKONW ALE 
SCEN CI 

powinni dodawać do kl\pieli SIL V-OZON 
·nMOTOR" w gałkach. 

Siv-Ozon-„Motor" (wyciąl! ze świeżei 
kosedn:ewiny) działa dodatnio na wzmo· 

cnienie organizmu. 
Wy•łr•egać •ię tanich, lecz be•· 
wartościowych naśladownictw, po• 
zbawionych własności lecsnłczych. 
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~ennnine 1onnkiwania an~eofoginne we Włoner~. 
'roie~t o~uuenia ieiiora nemi o l~ miłionar~ metr. Jle~[ienoy[~ wo~y. 
Słynne galery Kaliguli na dnie „Zwierciadła Diany". 

(l(oresPondencJa własna). 
Rzym, w maju. 

w) „fantazje szalonego Kaliguli", 
„Skarb na dnie jeziora", „Tajemnica 
ZwJerciadla Djany", etc., etc. - na wie
leż sensacyjnych tytułów zasługuje naj
bardziej rzeczowy i suchy opis poszuki
wań archeologicznych, mających być 
wkrótce - dzięki inicjatywie Mus&oLinie
go - przedsięwziętemi w okolicach Rzy
mu. Żaden z tych wspaniale brzmJących 
nagłówków nie bvtby, właściwie mówiąc 
;>rzesadnym, każdy zawierałby trochę naj 
istotniejszej prawdy, gdyż w najbliższej 
przyszłości przystępują Włosi do częścio
wego osuszania jeziora Nemi, zwanego 
również „Zwierciadłem Djany", a to ce
lem wydobycia, od wieków na dnie jego 
<;poczywających wspaniałych galer -
„pływających w pałacu" Kaliguli. Zada
nie nielada, wymagające wielkiego na
kładu czasu, pracy i kapitału, należy bo
wiem przedewszystkiem wypompować 
30 miljonów metrów sześdennych wody, 
i to w ten sposób, by móc - po wycią
gnięciu historycznych statków - prnelać 
całą tę masę wody, a przynajmniej zna
czną jej część z powrotem. Mają przeto 
być ułożone specjalne rurociągi od „Zwier 
ciadła Diany" aż do Albano, innego jezio
ra, niezbyt oddalonego, które odegra rolę 
zbiornika, przechowywującego owych 30 
miljonów metrów wody przez okres trwa 
nia prac archeolog.icznych. 

Co skłania rząd włoski do asygnowa
nia blisko 10-u rniljonów lirów na te po
szukiwania? Co wzbudza tak niezwykłe 
7.ainteresowanie w świecie naukowym? 
Co pozwala miłośnikom sztuki starożytnej 
spodzi.ewać się kapitalnej wagi odkryć? 
Wszystko sprowadzić można do lako-
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E van Harrington. 
A•ł•l'J'•WDY przekład :r; an~elsldel'" 

%olll PoplawsldeJ. 

(Ciąg dalszy). 

- Zanim matka zdążyła zastanowić 
się na'd tą propozycją, stary Tom zerwał 
się i podał Rozie ramię. 

- Panienka pozwoli, że ją zaprowa
azę do salonu na górę - on pójdz1e za 
nami - z pewnością! 

Roza nie przewidziała tego, ale nie 
Widząc chmury na twarzy matki, ani ojca, 
podała staremu Tomowi ramię, oczekując 
na gest ze strony Evana. Obie strony nie 
miały czasu do namysłu. Stary Tom po
chwycił za cugle w chwili najbardziej od
powiedniej. Młodzi znaleźli się sami, jak 
gdyby stary ponury genjusz sprowad:tił 
ich razem. 

- Czy przebaczysz mi, Evan? -
spytała, patrząc na niego nieśmiało. 

- Z całego serca, Rozo ! - powie
dział wesoło. 

- Nie, Evan, znam lepiej twoje serce! 
Ach, Evan, powinieneś wiedzieć, że zbyt 
cię kochamy, by chcieć zranić„. Przy
szliśmy podziękować za twoją wspaniało
myślność... Więc niczego nie chcesz 
przyjąć?! Czy my możemy przyjąć to, 
co nam ofiarowujesz, jeżeli w żaden spo
sób ... 

- Nie mów nic więcej! - przerwał 
- Widzisz mię tutaj! teraz mię znasz ta-
kim, jaki jestem! 

- Tak, tak ... - w oczach jej stanęły 
lzy. - Dlaczego przyjechałam, pytasz? 
To tego nie możesz mi przebaczyć! Teraz 
widzę. że to byto niepotrzebne! Evan 
dlaczego mię zdradziłeś?! 

- Ja ciebie zdradziłem, Rozo?! 
- Powiedziałeś kiedyś, że mię 

kochasz! 
Płakała. Serce w nim stopniało, a 

miłość wołała: 
- !?owiedziałem: do śmierci! i do 

śmierci będę cię kochał, Rozo! 
- Więc, dlaczego zdradziłeś mię, 

Ev an?! Wiem wszystko„. Jeżeli ocur
niłeś sam siebie przede mną, to prziecież 

nicznej dosyć wzmianki, znajdującej się 
w dawnych kronikach rzymskich. Na roz
kaz Kaliguli, znanego ze swoich fantasty 
cznych zachcianek, wybudowano na je
ziorze, poświęconem bogini Djanie i stąd 
noszącem miano „ZwJ erciadła Djany", 
dwie przepyszne galery. Z najdalszych 
prowincyj lmperjum sprowadzono w tym 
celu potężne pnie najcenniejszych gatun
ków drzewa, wszystkie ozdoby metalowe 
i cały sprzęt marynarki odlane został z 
kosztownego bronzu przez wybranych 
mistrzów Hellady i Rzymu, posadzki wy
łożone byty z ptyt ciosanych w różowym 
marmurne. Statki posiadały mieszkalne 
pokoje umeblowane z iście monarszym 
zbytkiem, ozdobione arcydziełami sztuki 
malarskiej, rzeźbiarskiej, cyzelerskiej i 
t. d. - słowem, byty to rzeczywiście pa
łace, jakie się spotyka ... w bajkach. Z 
chwilą, gdy przychodziło Iato i rozpoczy
nały się znojne upały, Kaligula wraz ze 
swoją najbliższą świtą opuszczał Rzym, 
spędzając gorące miesiące na pokładzie 
tych galer, ochrzczonych przez dwora
ków mianem „ósmego cudu świata". 

Jakie były dalsze losy owych pała
ców pływających, kiedy i na skutek cze
go one zatonęły, niewiadomo - kroniki 
późniejsze nic o nich już nie wspominają. 
Ponieważ głębokość jeziora jest stosun
kowo bardzo znaczna, przeto wszelkie 
próby dotarcia do zatopionych statków, 
dokonywane w ciągu ubiegłych stuleci. 
nie dały żadnych konkretnych wyników. 
Parę poczerniałych belek drewnianych, 
kilka wielkich gwoździ bronzowych, są je
dynemi trofeami, zdobytemi przez od
ważnych nurków i figurującemi w Mu
zeum Narodowem na Piazza Thermini. 

Zdołano natomiast ustalić najzupełniej 

zrobiłeś to dlateg-0, że kochasz coś więcei 
niż mnie! I ty myślisz. że ja jestem 
obłudna! Kto z nas był obłudny?! To 
głupio mówić o tych rzeczach teraz, kie
dy jest już za późno ... ale bądź sprawie
dliwy ... Chciałabym żebyśmy zostali przy 
jaciółmi... Czy możesz to zrobić, zmu
siwszy się trochę?! 

Łzy płynęły po jej policzkach. Ta cu
dna pokora pokazała mu całą niższość 
jego dumy, która dotychczas była mu pod 
porą. 

- Teraz, ki_edy jesteś w domu, w któ 
rym urodziłem się i żyć muszę - czy ża
łujesz tego, co się stało? 

Wargi jej drgnęły boleśnie. 
- Czy mogę nie żalować tego do koń

ca życia, Evan? 
Czy był w stanie zachować spokój?! 
- Rozo! - powiedział z taką na

miętnością, że drżeć zaczęła. - Czy je-· 
steś związana z tym człowiekiem? -
A gdy spuściła oczy. - To niemożliwe! 
przecież go nie kochasz! Złam słowo, 
którego nie możesz dotrzymać! Złam je, 
bądź moja! To brzydko, że proszę cię o 
to tutaj... Ale, Rozo, ja stąd wyjadę! 
Przyjmę każdą posadę, jaką da mi twój 
ojciec, jaką ktokolwi·ek mi da I Ukochana, 
szlachetna dziewczyno I Widzę całą swo
ją zdradę, z której nie zdawałem sobie 
sprawy. Byłem głupi I wspomagaj mię i 
prowadź jak dusza cialo I Bądź moja! 

- Och, Evan ! - zawołała przerażo
na zmianą, która nagle w nim zaszła i 
gnała ją niewiadomo dokąd. Błagalnie 
załamała ręce. 

- Tak, Rozo, nauczyłaś mię, czem 
może być miłość.„ Nie możesz poślubić 
tego człowieka! 

- Ale mój honor, Evaniel nie, rrie 
kocham go, bo kochać mogę tylko jedne
go! .Ma moje słowo... czy wolno mi je 
łamać?! 

Siła tego pytania zdławiła go, chociaż 
serce jego wyrywało się do niej. 

- Czy możesz spojrzeć ze mną w 
twarz światu, Rozo? - spytał. 

- Och, Evan, czy jest dla mnie ra
tunek! pomyśl, zadecyduj„. Nie„. nie. 
\Viem, że moja matka tak na to patrzy„. 
Dlaczego pozwoliłaby mi być tu z tobą, 
jeżeli nie była przekonana, że jestem z 
nim zaręczona lub nie miałaby do mnie 
zupełnego zaufania? o, pomóż mi! bądź 
ty moim przewodnikiem! Pomyśl, cey 

ściśle mJejsce, w kt6!-em galery ~na 
dnie jeziora i zbadać nawet jego topo
grafję. Amerykańscy technky zapropo
nowali pokrycie każdej z tych galer spe
cjalnemi kesonami, wypompowanie z nich 
wody i przeprowadzanie poszukiwań 
sztucznie opróżnionych tą drogą pomie~ 
czeń. Włoscy inżynierowie odrzucili 
ten projekt, jako nie odpowiadający do
statecznie właściwemu celowi, którym 
jest wydobycie statków w całości i po
postanowili z~stosować metodę, umożli'
wiająca poszukiwania na częściow-o 
osuszonem dnie. Sfery rządowe są prze
św.iadczone, że wyłożone sumy zwrócą 
się z biegiem czasu, gdyż napływ cudzo
zi•emców, pragnących przypatrywać się 
pracom i oglądać - za odpowiednią 
opłatą - wydobyte skarby sztuki, po
kryje z nawiązką wszystkie koszty. 

Wia~omo~[i 1 rałe~o ~wiata. 
NAJWIĘKSZA OLĘBOKOSC MORZA. 

w) Prasa berlińska donosi, że krążow
nik niemiecki „Emden" zdotal w czasie 
podróży z Celebesu do Japonji ustalić naj
większą ze znanych dotąd głębokości mor 
skich, wynoszącą 10,430 metrów. Maksy
malne cyfry w tej dziedzinie byty 9700 
metrów według pomiarów, dokonanych w 
pobliżu wysp filipińskich przed wojną 
jeszcze. Znany geograf niemiecki, prof. 
Krebs twierdzi, że w zachodniej części 
oceanu Spokojnego można byłoby z pew
nością odkryć daleko większe głębiny, po
siadające prawdopodobnie zupełnie niezna 
ną faunę morską. 

po tem mógłbyś mi sam wierzyć„. gaTdi.i
tabym sobą! 

- Jeżeli nie wyjdziesz za niego! z 
goryczą powiedział Evan. A potem my
śląc jak myślą mężczyźni na widok 
pięknej młodej dziewczyny, idącej ku 
spełnieniu ofiary, której potworności nie 
chcą przed nią ukryć - nienawidząc jej 
za spokój, uwielbiając za niewinność -
powiedział: 

- Zrób jak chcesz, Rozol śwfat przy
zna ci słuszność! Jeżeli zrobi to również 
i twoje sumienie - żegnaj! żegnaj! niech 
Bóg ci dopomoże! 

Szepnęła: 
- Zegnaj„. 
Czy łudziła się, że powie jej coś wię

cej?! Czego Pi<.tgnęta, czego spodziewa
ta się w tej chwili?! W oczach jej za
palil się ogień pożądania, coraz potężniej
szy, jakby rozdmuchjwany falą smutku„. 

- Weź moją rękę ... - szepnęła. 
Wziął jej rękę i całą ją, a ona z 

przymkniętemi oczyma pozwoliła mu się 
przycisnąć do piersi. 

Tę chwilę zapomnienfa prz.erwało 
otwarcie się drzwi, w których ukazali się 
stary Tom Cogglesb,y i lady Jocelyn. 

- Zaprawdę, wziął już sobie nagrodę 
- co? hę, mylady?! - zawołał stary 
Tom. 

Choćby chcieli w sposób najbardziej 
zadawalniający wytłumaczyć sobie to 
zdarzenie, sprawa wyglądała tak, jak 
mówił Tom. 

Lady Jocelyn nie zdawała si-ę zupeł
nie niezadowolona. Stary Tom chichotał 
jej pod bok.iem. Dwoje głównych aktorów 
milczało. 

- Przypuszczam, że jeżeli pozwoli się 
dwojgu młodym przeprowadził sprawę, 
zawsze robi-ą to w ten sposób! - zauwa
żyła lady. 

- Zaprawdę - mają słuszność-! - za 
wolał stary Tom. 

Roza, z wypiekami na twarzy, opuści
ła Evana i podeszła do matkJ. Bez 
zuchwałości, ale poważnie, jak gdyby był 
to jedyny sposób rozwiązania sytuacji, 
powiedziała: 

Udało ml się, mamo! przyjmie, co mu 
ofiarowałam! 

- A co mianowicie? - spytał stary 
Tom. i1 

Roza zwróciła się do :Evana, skłonił 
się i ucałował jej rękę. 

Wszech§wiatowej sławy tenor Battiatim 
w karykaturze. 

OLBRZYMIE CYGARO. 
w) Lord BiTkenhead otrzymał na ban. 

kiecie, wydanym przez fabrykantów wy. 
robów tytuniowych, dar w postaci cygara 
posiadającego imponującą długość ... SI 
centymetrów! Znawcy wyliczyli, że WJ 
palenie takiego olbrzyma w szybkiem te 
pie wymaga minumum czterech godz' 
czasu, przy normalnych zaś pociągnię. 
ciach - do sześciu godzin. Wobec tego 
minister Indji wyrzekł się dla braku cza51 
niezbędnego, tej przyjemności i umieści 
rekordowe cygaro w swojej kolekcji oso. 
bliwości. 

PLAGA SZCZURÓW. 
l\V) Sowiec'ki urząd statystyczny WJ

Hczyt, że straty malteirjalne, zadawane Ri 
sji przez iploo.ią.ce się zastępy sz.c:Z'll'l'Ó'ł. 
dochodzą do olbrzymiej sumy jedneg..J ml 
jar·da rubli czerwońców rocznie. 

PrzYiJ)uszczalna i·lość tych girywnlów, 
r-a:leżących do · 1T1aj.bardzie:i tam rozpo, 
v;szechnionej fauny. 'WYiJlOSi 150 mHjon61 
czyli, że kaidy szczm „objada" Rosję tU 
7 rublf. 

- Nazw\\ to tymczasem rekompen 
tą r - powiedziala lady Jocelyn. - CZJ 
upiera się pan przy swojej orginalnej pro 
pozycji, Tomie ! 

- Co do grosza, my lady! Lubię tegi 
chłopca, a ona jest milutką dziewczynką.; 
Jeżeli mówi poważnie - to jest kobie~ 

- Słusznie - powiedziała lady. -
Ze wzglęclu na ten fakt zechce mi p 
obiecać milczenie! 

- W dalszym ciągu chce się prze 
konywać, czy krawiec potrafi być genffti 
manem - hę, mylady? 

- Nie. Zdaje mi się, że teraz hę 
musiała się przekonać, czy pe 
szlachcic jest nim w istocie ... 

Hrabina przyjączyła się do nich. 
franks zawiadomił ją o ostatnim ws 
niałym czynie brata. Po krótkiej n 
zręcznej pauzie, zaczęła mówić, patr 
na Evana. 

Pani zna jego romantyczne usposo · 
nie. Upewniam panią, ie był szcz 
Nawet nie mogąc przyjąć państwo 
każdym razie„. , 

- Ale myśmy już przyjęli, 
- zawołała Roza. 

- Majątek?! . 
- Majątek„. A co więcej - eh 

podkreślić swoją wspaniałomyślność 
Evan zgodził się przyjąć rekompensa 

- Naprawdę?! - zawołała hra · 
rzucając zimne jak głaz spojrzenie. 
Czy wolno mi zapytać jaką?„. 

Roza pokiwała glową. 
- Bardzo niewielką, hrabino! ł! 

nie zdaje sobie sprawy z realnych 
tości... 

Myśl hrabiny uganiała po d 
ziemskich i tysiącach funtów - w 
ciwnym razie nie byłaby się wobec w; 
zachowała jak gęś - tego możecie UJ' 

pewni! Uwierzyła, że Evan, uwlkflJ! 
przez Rozę, zgodził się przyjąć niewlelh 
sumę pieniędzy wzamian za swój WSPI· 
nialy dar. Wzdychając w duszy, C0 1 

trudem udało jej się zamaskować. lita· 
bina powiedziała: 

- Słusznie! :Evan nie ma rJowY 
Łatwo go obłaskawić! 

Stary Tom upadł na fotel, w~hną 
śmiechem. Lady Jocelyn, litując się na 
nieszczęśliwą damą, która zawsze la ba 
wiła. uv. ażała, że czas położyć kres 
scenie. ) 

(Dokończenie nastą~ 
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OSOBISTE.. 

·W dnlu wczornjszym rozpooząl u:l"'!op 
wypoczy•nkowy naczel1niik Wy<lzii.afo Zdro 
wotności Puiblfcznej - p. Stanisław Kemp 
ner. P ·od-czas urlopu zastęJYQwać JW bę
dzle kierownik biur.a Wydzf.a,f.u p. Maksy
miiljan fleissner. 

POŻEGNANIE STAROSTY A. RŻEW • 
SKIEGO. 

W soboitę, dnia 21 b. m., w salach gar
•tzcaowego kasy.na oficerskiego K~to 
Wspótpracy Intelelktualinej wyższyich u
r1ędni1ków miejskich żegnało skromną ko 
lacją p. stairos!ę A. Rżewskiego z racji u
stąpienia jego ze sta11101wis1ka n.aczetnika 
Uizędu Stanu Cywi:lnego. 

POSIBDZBNIE RADY MIEJSKIEJ. 

17 (V sesji) .pos1ed-ze11d-e Rady Mlej
!kiej odbędizfe si.ę w środę, dnia 25 maja 
19?7 r., o godz.inie 19 i iJ}Ót, w saH posie
!z.eń Rady Miejskiej pirzy ul. Pomo·rskiiej 
~i. 16. 

Budżet miejski dotychczas nie 
zatwierdzony.., 

Młnlstero\wo domaga się uzupelnled. 

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
ródła, Ministersf.wo Swaw Wer\Ą~nętr,z
y~h nie zatw!erdzifo jeszcze budżeltu m. 
odzr i przesrało z.a ·pośred111kt\\.·em urzę
u wo.iewó<lzkieg-o żadanfe, by Magistrat 
osfar-czyt jeszcze kH1ku do'kumentów i 
y_iaśtJ.feń natury f-0.rmafoej. 

Mil}dizy in:nemi Mln. Spr. Wewm.. zażą
ato przedstawi.einii.a bU<:rnsu .mledsikiego na 
ok ubfegły i zaznaczvto, ż.e do czasu o
ZY'111ania ipowyiŻ'szych dany.oo budź.et n.ie 
osfanie zatwieTdzo1ny. 

P0r1.i.eważ Magis't-rat dolfychczas braku 
ących uzupełnień nie prizedłożvł mzędo-
1 wojewódzkie-mu, zat'\Vtl.erdzenie budże-

.u miejskiego ule.gnie maił·ei zwłoce. (b) 

ZE STAROSTWA LÓDZKIEGO. 

Sfaros'Fwo Mdz.kie wVS'ł.a:fo na ręce po 
sfa amerykańskiego w Warszawie depe
szę z.e wspókzudeim z po'WOdu katastrofy 
powodzt w Ameryce. 

Sfarośrwo s'fwierd1za w imiiendJU szero
kich warstw sp.oikczeństwa po!W'iaitu łódz· 
kiego swe goraice ws;pókzucie dla ofiar 
oowodzi. ~b) ---
lrto staie dziś przed ko· 

misją poborową. 
W dni.u dzfsieusizym przed komisję .po

borową Nr. 1 ,przy ul. T1raugufta 10, wi!l1-
n' stawić się po-borowi rocznilka 1906, za
~1lesi!ka'H w ohrebie I-go komisairja·tu po
!:~j; o naz.wfsikaoh na Hiery U, W, Z, Ż. 

fo'tro p1rzed tę lkomi1sję wi'l1lni sitaw.i-ć 
;ię .poborowi zamiesz.ka.U w obrębie II-go 
kmiisarjatu 1>0'1icji o nazwiskach na liteTY 
A. B, C, D, ~. f, G, Ii. Ch, I, J, K, L, M. 

P.rzed komisję ~bo·rową Nr. 2, przy 
l!. Z~kąitnej 82, winni stawi·ć si.ę p()JborO
~ l rc·oz1nika 19-06, zam! es~kali w obrębie 
VIII-go ikomisairjatu polfcjl o l1azw~skach 
10. litErę S. 

fotro wi111ni stawić się przed tę komi
iię poborowi o nazwiskach na 1;.tery T, U, 
W. Z. ż. 

* * ,- • • Ze staTostwa łódzkie~o wi!rrni sfa•wić 
''<; dLlś przed komisJę .potborową w fokalu 
P. K. U. Łódź-powiat (Piotrkowska 187) 
mieszkańcy Wiskitna. Jut-ro wf.nni sta-
1rić slę .przed te komi!sję mieszkańcy Ra-
dogoszcza. (b) 

NOCl\Tf DYŻURY W APTEKACH. 

. Dzi~ w nocy dv.żurują następ.ujace ao-
1~ki: M. Lipca (Piotrkq·ws·ka 193). W. 
'Jrc.s zkowskiC'g:O (Knnst<n tv·nCl ws.ka 17), 
<. Gertnera (Cegielniana 64), li. Niewia
:owskŁe.go (Aleksa11<lrowska 37), 5. Jan-
kiclewkza (Stary Rynek 9). ~b) 

Prezydent Rzplltej oicem chrzestnym. 
Starosta Rżewski reprezentowal Qlową Państwa. 

Gdy miesztkańcowf Dzierżą:ż,ni, w gmi-
1nde L'116mi1erz, urodził się dziewiąty syn, 
zwróci~ się Oi11 z ipoda.niem do Pa.na Prezy 
doofa Państwa z prośbą by zostat ojcem 
chrzes'tinym dziecka. 

Choć m.iesz!k:ańcy 'WS i wyśmfow.rull się 
z wieśniaka, otrzyimał oo 1edhak wkJrótce 
zgOdę .p. PrezY'de.nla i onegdaj we wsi od-

była się uroczY'stość chr.zdn w obecności 
wtadz i delegacji. 

W imieniu p. Prezydenta sta-rosta lódz 
kl p. Rżewsiki, 1wręczył Fronczakowi foto
grafję Prezydenta z wtaSl!loręcznyrrn pod
p1seim i wyg!o~lf o;ko:Ji,cznośdowe P'rze-
mówiienie. (b) 

--:o:--

Przed sprowadzen.iem zwłok 
J. Słowackiego do kraju. 

Prezyidjum Rady Miejskiej ołtzymafo 
w dn.iu wcZ'Orajszym in.aistęj)'11jąicy komuni 
ka't K001ifotu Obywatelsiklegb Sprowadze 
nia nwlok Ju~jusza Stoiwackiego do k·raju. 

Nawiązuaąc do poprzednio przeS'łane
go z.a,pro51ze111ia do W'Zlięci.a udzl.a-fu w uro
czystościach złoiienfa zwtok J. Sfowa1c
!kie·go na \:Vawelu. pirzyst.ainia deilegadl i 
za,pewni·enfa dla nie.i pomieszczoola, Ko
mifef Ob-yiwafo1skii 1zwmca sie z go-raca 
p:rośbą do P.rezydjum i Rady Miasta, a·by 
po·wyl.5ze raczyty 'łaskawie za:irnq1c.io1wać 
gtów'lffi lo•kafoe uroczvstośd w dniach 
26, 27 i 28 czerwca r. b„ t. j. \\. dniach 
uroczystości warszawskich i ikraiko·w
skdch. 

Równocześonie Komiife'f Obywatelski 
prosii, a:by wszerlkie składki i do-chQdy, 
:p.rzeznaozone na cel s1pr-0wad-zoo.la zwtok, 
zechciały odnośne Komitety przekazać na 
rachu.nek bieżący KomHetu Sprowadzeinfa 
Zwtok J. Sto1waokiego do Banku Gospo-

darstwa Krajowego w Kra:kowfe, RyineiK 
Głó\''ny. 

Dalej Komitet Obywa'fe'lski donosi, że 
w pochodzie wezrna udzia,f !?WPY et1t1og:ra 
iii•crne wszystkich ziem polskich f O'OZ·eku
je .fas.ka \\·ego zgfoszeniia :tychże, dQ sekre 
farda tu g-.enernł•nego, zaZ1na.czają1c. że g;r.u
PY te mog-tyby uzyskać .pewne ulgi kofojo 
we i beizpfatne .noclegi w Krakowie. 

Na1ko·nlec komuniku.ie, że zgtosrenia 
na miejsca na trybunach należy :robić bez 
zwło·cznfe zbioroiwo z nadestaniem nale
żytości fo1,;ejsce 2 - 5 zt). Podobnie za.po 
trzebowanlr nalenek ilumirnacyjnych J>TO
ie'ktu prof. Mechofera w cenie 15 g-r. sztu 
ka, ()•raz odmak metalo\'l.'yich 'W cenie 1 zt. 
sztuik;:i. należy kierować na ręrce wice.1)'re-
1;r esa Komitetu - prof . .T. W.iś.niowskiego, 
Kraków, A'1eia Stowacldego Nr. 7, I prlę
fro, dokąd również należy nadsyłać krót
kie sprnwoz.dania z obchod6w do Księgi 
Pamiąt·kowej (z; ew. foto.grafiami). 

Hi edu zosf anie rozwiązana Rada Miejska m. ~o~zi 
i kiedy zostaną przeprowadzone nowe wyboryf 
Jak się dowiadujemy wybory do rad 

miejskich i rad gminnych na terenie byłej 
Kongresówki mają być przepr-owadzone 
w ciągu czerwca i lipca r. b. 

Wedtug art. 7 dekretu o wyborach do 
rad miejskich okres· urzędowania tych rad 
trwa trzy lata, taki 'sam okres urzęd1)-'ra
nia mają rady gminne. Sejm ustawą z dn. 
30 marca 1922 roiku postfanowi1t ,prze<lfa
iyć kadencję wszystkich organów komu
nalnych pochodzących z wyboru, których 
kadencja upływa względnie upłynęła. -
Z brzmienia t'ych słów wypika, że usta
wa dotyczyła tych rad, które wtedy ist
niały, a nie może dotyczyć tych, które 
zostały wy_brane po wejściu tej ustawy 

w życie. Wychodząc z tego zaf oi.enia U
rząd Wojewódzki zarządził pr..:epr0wa
dzenie wyborów do wszystkich tych rad 
miejskich (miast niewydzielonych) v-1zgl. 
gminnych, które zostały wybrane po dniu 
24 kwietnia 1922 r. i których kadencja 
trwa dłużef niż trzy lata. Natomiast wy
bory do rad, które zostały wybrane przed 
24 kwietnia 1922 r. zostaną zarządzone 
w miarę ich rozwia,zywania. Należy się 
w·ięc spodziewać, że takie zarządz~nie 
wyda Min. Spr. Wewn. i do Łodzi, której 
rada została wybrana w dniu 13-ym maja 
1923 roku, a więc nie podlega ustaw'.e z 
dnia 30 marca 1922 roku. 

--:o:---

\łalka o byt. / 

--:o:--

Prarowniru biHPnmi oo~eimela nowa akii' 11~wułk1w1 
w przemyśle włókienniczym~ 

w soootę wieczorem odbędzie się w 
lokalu pracowników handlowych i biuro
wych m. Łodzi doroczne walne zebrani-2 
cztonków, pracowników przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych włókienni
czych. Poza ogólną dyskusją omawiana 
będzi.e obecna sytuacja pracowników biu 
rowych w przemyśle wfókienn!czym, ich 
niedostateczne zabezpieczenie pod wzglę 
dem socjalnym oraz niewystarczająca po
moc państwa i samorządu w dziedzinie 
walki z bezrobociem wśród pracowników 

umysłowych, dla których pomoc ta ulega 
stałym ograniczeniom i krzywdzą ~ym re
dukcjom. Jednym z najw;17n; „;.;;zv·.::h punk 
tów obrad sobotnich będzie spraw·ndanie 
z ostatniej akcji włókienniczej, której wy
niki nie wypadły dla pracowników biuro
wych pomyślnie. Z tych względów wysu
wa się na porządek dzienny spr:nva pod
jęcia energicznej akcji w sprawie regula
cji plac pracowniczych, które nie zostały 
przez komisję arbitrażową rządu uwzględ 
nione. (e) 

Czy akcja ~ zapomogowa w Łodzi 
zostanie ograniczona? 

Uruchomienie robót publicznych na wiąkszą skalą. 
Żyiwe 1za:niepolko1enie w związk.aioh za

wodowych wvwota-fa 1wiad-01no·ść o decy
zdi Min. Ska'I"bu w s.prawie w.ac:wego 
:z;mtTiejszenia sum, wzez.naczanyoch z kre
dytów ·pa.ń~twowych na ~eirenf e o~węgu 
przemysfoweg-0 fódz'klieP."O. , . z uwag.i n.a konsekwencje, jakie o.giran1 
czenie akcji 'Pomocy dornfoe'.i il1.a terenie 
'tak rwielkf ego skup1ienia bezrobotoyich jak 
Łódź, m-0.głyby WY'\V-Ofać - pzysika'l~śmy 
w sprnwle te.i nastę.pujące vrodtowe mfor 
mac1e. Miv.. Ska.r:bu da:ży ·f.aiktyicznie do 
zm!l1l1eiiszenia .mm na za:sif.ki, dążąie przez 
powie:kszen1e kredytów na iroboty 1;n•we
sty.cy}ne dla z"itrud111;,e,nfa bezrob-otnych 
do opanowania bezrobocia 1 stabiilizacji 
liczby be:owbotnych. Z tyoh też w:z1dę
dów na podsfa wie pomz.umienfa Min. 

Skarbu i Min. Spr. Wewn. wystoso•wane 
zosta,ty już do wojewodów okóLnuikl w 
sprawie w1pty.nięci:a na Z'Wiązki komu11a..t
ne. bv 11at~'iC·h;11f:-i-;;•· "rZv"'-·'"'1łv rln or„g-a
nizowamia ·JYracy dla bezrobo.tnych i umo
żliwienia im uzyska1nia 1farabków zamiast 
W}tpifacanych doitąd zasNków. Zmrządze
n'.e fo w żadnynn jednak ww.adlku nie <lo
ty.czy Łodzi, ~dzie ze :względu na bardz::> 
znaczną licvbę bezrooobny.ch c.ał'kowite 
ie 1 zatrudnienie wymagałoby kredytów 
bardzo poważ.1nnch 1i nle do·prowadził-ohy 
do zamferzonycll ·celów. Takie też 01pinje 
w: ·stosowar1e zostc;ify przez urząd woje
w{clzki f F·un<lus.z Bezroboda do War-
szawy. (e) 

--:o:--

Posiadzenie X.omisii do 
Spraw Ogólnych. 

W środę, dnia 25 mada ir. b., o godt, 
19 i pót, w sfedzi1bfe radzieckiej (Pomor
ska 16) odbędzie się 'POSiedze1nie komisji: 
do spraw o.gólny.ch z nastl}pującym po-' 
rządikiem dziennym: 

1) Spimwa .przemiainowalll'ia ul. SzlkO'l
nej na ul. fm. Romuałda MieilczaTsikfego: 

2) Sprawa zrzec~enia się prawa wy-) 
wlaszcza111i;a na rzecz giminy miejsikier 
Łódź, ·placów położooyooh w Łodzi, ,prz~ 
ut Łag1ew111i.clkiej, a sta!l1ow.iąicyioh wta
sność p. Augusty Bairoz. i 

3) Siprarwa budowy domu wyichowaw, 
czo-po.prawczego fm. ś. ip. prezydenita Ma 
rjana ~arsikLe.go. . 

4) Sprawa iiawarcia umowy ~ zwią:z
kiem zarwo<lowYITTl aufomob1Ust6w Rze
czy:pospul!i.f.ej Poilsk1iej. 

5) Sprawa dedinolltego 1.11Stroju szikol
nictwa. 

WIEC KUPIECTW A ŁÓDZKIEGO PRO· 
TESTUJE PRZECIWKO POLITYCY. 

MINIST. SKARBU. \ 

Z inicjatywy stow. kupców detalis
tów zwołany został wiec protcsta~yjny 
w sprawie odbierania masowego koncc· 
syj tytuniowych. Szereg mówców w~k<
zywat na niewłaściwe stanowisko CZyT· 
ników miarodaJ,.nych w tej sprawie. Zjed
nej strony bowiem przedstawiciele Min. 
Skarbu zapewnili delegacje kupieckie 0 H
beralnem traktowaniu spraw koncesyj
nych oraz o przedlużeniu terminu likw:
dowania koncesji do końca roku bież.<lCl:· 
go, podczas gdy z drugiej strony władze 
skarbowe w Łodzi oraz szeregu mniej
szych i większych miast prowincjonal
nych dokonywują masowego pozbawia
nia koncesyj. Dzieje się to w stosunku do 
koncesjonarjuszy, którzy od lat 20 - ;30 
posiadają koncesje i takie stanowisko 
wladz skarbowych pozbawia ich źródet 
zarobkowych, niszczy warsztaty pracy i 
podkopuje byt rodzin. W wyniku ożywio
nej dyskusji postanowiono wystąpić z prd 
testem do władz skarbowych, a jednocz,eś 
ni-e wziąć udział w ogólno - krajowej kon
ferencji koncesjonarjuszy, która zajmie 
się temi sprawami w dniu 29 maja r. b. -
Na zjazd ten postanowiono wydelegowa~ 
p. Stanisława Nowińskiego. (e) 

PRZED ROZPOCZĘCIEM ROBÓT PU· 
BLICZNYCH W ł.ODZI I W WOJEWÓ· 

DZTWIE. 

Donosiliśmy · przed kilku dniami o 
wszczętej przez p. wojewodę Jaszczołta 
akcji celem uzyskania dla Łodzi więk
szych kredytów na prowadzenie robót 
publicznych. Jak się obecnie dowiaduje· · 
my, sprawa ta w najbliższych dniach bę· 
dzie zrealizowana. 

A mianowide, kredyty Potrzebne Ło
dzi zostaną przez Bank Gospodarstwa wy 
płacone, poczem natychmiast odbędzie się 
konferencja w prredstawicielami miasta 
w uriędzie ·wojewódzkim, na której dokła 
dnie zostanie opracowany plan robót'. \:Ve 
dług zasięgniętych przez nas informacyj 
projekt robót przewiduje przedewszyst
kiem budvwę gmachu Rady Miejskiej w 
ŁodzJ, pozatem naprawę wszystkich dró? 
i szos w województwie. (i) 

KONTROLA ZAKŁADÓW PRZEMYSLO 
WYCH. 

Zarząd fund uszu Bezrobocia rozpo~ 
cząl kontrolę zakładów pracy, podlegają
cych rejestracji na zasadzie ustawy z dn. 
19 lipca 1924 roku. 

Uchylające się od rejestracji wszelk' e 
zakłady pracy podlegają grzywnie do 1 
tysiąca złotych. (u) 

WYPŁATA ZAPOMÓG DORAŻNYCłi 
DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNI· 

KóW UMYSŁOWYCH. 
fundusz Bezrobocia w Łodzi przystą 

p.it do wypłaty zapomóg doraźnych bez
rnbotnym pracownikom umysłowym. -
Według planu określonego przez oddzial 
pracowników umysłowych, wypłaty od
bywać się będą w następującym porząd
ku: 

Dziś, dnia 24 b. m. zgłaszają się po od· 
biór zapomóg bezrobotni posiadający le· 
gitymacje od nr. 657 do 1600 włącznie, 
dnia 25 b. m. - bezrobotni posiadają le
g.itymacje od nr. 1601 do 2600 włącznie, 
w dniu 27 b. m. - bezrobotni, . posiadają· 
cy legitymacje od nr. 2601 do końca. 

Wypłata odbywać się będzie punktu· 
alnie o godz. 12 w południe. (i) 
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Prorns o na~uż~tia w ~~noowem lzelHlwie lu~ownillwa w &o~zi. 
Skarb Państwa poniósł około 1 miljona Złotych strat. 
Szef inżynierii i saperów pułk. Homolacs oraz kpt. inż. Sagan na lawie oskarżonych. 

1-szy DZIEŃ PROCESU. 
W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd 

Okręgowy w Łodzi przystąpił do rozpa
trywania głośnej od kilku miesięcy spra
wy przeciwko szefowi inżynierji i sape
rów, pułkownikowi Emanuelowi łlomo
lacs'owi oraz · przeciwko inż. kapitanowi 
4 Okręgowego Szefostwa Budownictwa 
w Łodzi Tomaszowi Saganowi, o karżo
nym o nadużycia i bezczynność władzy, 
wskutek czego Skarb Państwa poniósł 
straty. Sprawa ta ze względu na osoby, 
jakie są w nią wmieszane oraz sumy, ·ja
kie wchodzą w grę, jest niewątpliwie w 
dziejach gospodarki wojskowej drugą z 
rzędu po sprawie komandora Bartoszewi
cza i towarzyszy. 

GENEZA PROCESU. 
Na skutek alarmujących artykułów w 

miejscowej prasie o nieprawidłowości u
mów, zawieranych przez byle ·kierownic
two reionu inżynierji i saperów oraz 4 O
kręgowego Szefostwa Budowlanego w 
Łodzi - z jednej, a wlaścicielami nieru
chomości z drugiej strony dowódca D. O. 
K. IV, podówczas generał Jung, rozkazał 
utworzyć komisję, która miała za zadanie 
zbadanie wszystkich przez władze woj
skowe zawartych umów o najem lub 
dzierżawę nieruchomości na rzecz Skar
bu Państwa w garnizonie m. Łodzi. Komi
~ja zapoznawszy się z treścią wspomnia
nych umów, zawieranych z właściciela
mi nieruchomości przez b. kierownictwo 
rejonu inż. i sap. oraz 4 Okr. Szefostwa 
Budownictwa - stwierdziła protokular
uie szereg nieprawidłowości i wynikają
cą stąd znaczną dla Skarbu Państwa szko 
dę w kwocie około miljona zlotych. 

O godz. 10.30 na salę wchodzą oskarfo
ni w umundurowaniu wojskowem. - Na 
twarzacij ich maluje się zdenerwowanie. 
Po chwili miejsca zajmują: prokurator ma 
ior K. S. Masłowski oraz obrońcy oskar
żonych, adw. Bilyk i kapitan K. S. Smo
ła. 

NA SALI ROZPRAW. 
O godz. 11 na salę wchodzi sąd w skla 

dzie: przewodniczący major K. S. Gra
lewski, asesorowie pułkownicy: Frank 
(dowódca X dywizji piechoty), Koralew
ski (szef weterynarji), Stawiński (szef sa
perów) oraz Vogel ((dowódca 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich) i zajmują miej
sca za stołem sędziowskim. Obok sekre
tarza siada stenograf. 

Po zbadaniu personalji oskarżonych, 
<tąd przystępuje do odczytania aktu oskar 
?:enia i całego szeregu papierów, załączo
nych do sprawy podczas śledztwa . . 

AKT OSKARŻENIA. 
' Akt oskarżenia zarzuca pułkowniKowi 
łfomolacs'owi, że w referacie z dnia 9 lis
'topada 1926 roku, wnioskującym najem 
J>QSesJi przy ulicy Piotrkowskiej 212 dla 
4 Szefostwa Budownictwa zaznaczył, ja
koby Urząd Rozjemczy dla spraw naj
mu i Wydział Podatkowy Magistratu ni. 
Łodzi nie mogły dać wyjaśnień o wyso
kości komornego za tę posesję przed woj· 
ną, gdy tymczasem Wydział Podatkowy 
na żądanie sędziego śledczego wspomnia
ną informację udzielił - oraz jakoby od
nośnie tej posesji ryczałt wydzierżawie
nia na zasadzie ustnych informacyj przed 
wojną wynosił 6 tysięcy rubli, gdy tym-· 
czasem właściciel nieruchomości indago
wany w tej sprawie wykazał czynsz rocz 
ny w wysokoś:i 3.368 rubli, a więc pra
wie o połowę niższy. A zatem oskarżony 
umyślnie złożył niezgodne z prawdą służ
bqwe sprawozdanie, wskutek czego do
puścił się występku fałszu w służbie. 

Dnia 7 października 1925 roku w imie
niu i na rzecz Skarbu Państwa pułkownik 
Ifomolacs zawarł ze spółką zakładu prze
mysłowego „Fortuna" umowę o dzier
żawę dla wojskowości urządzenia 
młyna i piekarni, znajdujących się na 
gruncie trzeciej osoby, ważną do 31 grud
nia 1928 roku, zobowiązującą Skarb Pań
stwa do płacenia 37.210 zł. rocznego czyn 
szu z góry, podczas gdy wartość całego 
urządzenia młyna i piekarni nie przekra
cza kwoty 33 tysiące złotych, a czynsz 
Clzierżawny roczny nie powirien był prze 
kraczać 6 · tysięcy złotych. Przytem nie 
11ałożył na wynajmującego żadnego ry
goru odnośnie do wprowadzenia tego u
rządzenia do stanu używalności, a nie za
hezpieczywszv tego rygoru uprawomoc-

nil wynajmującego do pobrania komor
nego zgóry za rok, zaś Skarb Państwa 
wogóle żadnego ekwiwalentu za zapła
conv czynsz nie otrzymal. 

Dnia 23 września 1925 roku oskarżo
ny imieniem Skarbu Państwa zawarł z 
właścicielem nieruchomości przy ulicy 
św. Jerzego 14/16 umowę, obowiązującą 
Skarb Państwa do płacenia za tę posesję 
komornego za czas do l stycznie 1930 ro
ku w wysokości około 215 tysięcy zło
tych, podczas kiedy czynsz umowy nie 
powinien był przekraczać 120 tysięcy zło 
tych. Wobec tego Skarb Państwa poniósł 
stratę około 96.000 złotych. 

Dnia 30 listopada 1925 roku imienlem 
Skarbu Państwa oskarżony zawarł z wla 
ścicirelem posesji przy ulicy Nowej 5 umo
wę zobowiązującą Skarb Państwa za tęże 
posesję do komornego za czas od 1 stycz
nia 1928 r. w wysokości okol o 105 tysięcy 
złotych, gdy czynsz umowny nie powi~1:~n 
był przekraczał 42.000 zl. 

Wobec tego Skarb Państwa poniósł 
stratę około 62.000 zlotych. A więc puł
kownik łlomolacs, jako oficer, który przy 
załatwieniu powierzonych -mu interesów 
zarządu armji obowiązany był z mocy u
stawy i otrzymanego zlecenia do zapobie 
gania szkodzie zagrażającej interesowi 
skarbowemu. umyślnie wbrew swemu o
bowiązkowi służbowemu i otrzymanemu 
zleceniu nie przeciwstawił środków, któ
re takiej szkodzie mogły zapobiec, z cze
go wynikła poważna strata okoto 150 ty
sięcy złotych - zatem dopuścił się wy
stępku bezczynności władzy. 

W dniu 6 listopada l926 roku wbrew 
rozkazowi Ministerstwa Spraw Wojsko

wych i Wydziału Budowlanego, zezwala
jącemu na wydzierżawienie gruntów O. 
Z. O. Nr. 4 tylko na jeden rok, zawarł z 
Krausem umowę dzierżawną z ważnością 
na dwa lafa. A więc jako oficer przy za
łatwieniu powierzonych mu interesów za
rządu arrnji spelnil czynność slużbową, 
do której nie był upoważniony udzielo
nem mu zleceniem. Dopuści·t się wi~c wy
stępku nadużycia władzy. 

Kapitanowi - inż. Saganowi zaś akt 
oskarżenia zarzuca, że w protokule per
traktacji z Trylingiem, właścicielem po
sesji przy ulicy Wierzbowej 20, umyślnie 
złożył niezgodne z prawdą sprawozdanie 
służbowe, czem dopuścił się występku fal 
szu w służbie. Dnia 11 marca 1925 roku 
imieniem Skarbu Państwa zawarł z wła
ścicielem nieruchomości przy ul. Mor
skiej 5/7 umowę zobowiązującą Skarb 
Państwa do płacenia do pierwszego kwie 

tnia 1929 r. za tęże nieruchomość czynsz 
w kwocie 360 tysięcy złotych, podczas 
gdy czynsz ten ni.e powi'r1ien był prZiekra
czać kwoty 132.000. A w.ięc z powodu tej 
umowy Skarb Państwa tytułem czynszu 
owej posesji przepłacił około 228.000 zł. 

Dnia 26 maja 1925 roku imieniem Skar 
bu Państwa oskarżony zawart z fraj
manami, właścicielami posesji przy 
ulicy Cegi·elnianej pod nr. 49/51 umowę 
zobowiązującą Skarb Państwa do płace
nia za tę posesję czynszu od 1 stycznia 
1930 r. w kwocie około 145.000, podczas 
gdy czynsz ten nie powinien był przekra
czać kwoty 104.000 zł. 

A w1ęc z powodu tej umowy Skarb 
Państwa tytułem czynszu owej posesji 
przepłacił 40.000 zl. 

Prowadząc pertraktacje z Trylingiem 
o najem posesji przy ul. Wierzbowej 20, 
wbrew rozkazowi Ministerstwa Spraw 
Wojskowych Departamentu V inż 'erji i 
saperów ustalił czynsz dzierżawny na 3 
lata na kwotę 330.000 zł. z widoczną dla 
Skarbu Państwa niekorzyścią, która wy
raża się stratą w sumie około 192.000 zł. 

BADANIA OSKARŻONYCH. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd za 

rządził badanie oskarżonych, jednego pod 
ni-eobecność drugiego. Na sali Pozostaje 
pułkownik łlomolacs. 

Podczas 4 i pót godzin swych wyja
śnień pułkownik łlomolacs nie przyznając 
się do winy składa cały szereg wyjaśnień 
usiłujących dowieść sądowi, że według 
niego Skarb Państwa nie poniósł żadnych 
strat. lecz przeciwnie bardzo wiele zys
kał. Kolosalne te sumy, o których mowa 
jest w akcie oskarżenia, oskarżony tłu
maczy mylnem obliczaniem ekspertów i 
zaznacza, że gdy eksperci badani będą raz 
jeszcze wyjaśni im ową pomyłkę. Mylne 
szacowanie ekspertów tłumaczy tern, że 
obliczali oni za jeden metr kwadratowy 
posesji od 16 do 18 rubli, podczas kiedy 
on płacił od 4.50 do 9 rubli. 

Co do zarzutu o nadużycie władzy po
pełnione przez wynajęcie posesji przy ul. 
N-0wej 5 - to oskarżony twierdzi, że o 
występku nie może być mowy, otrzymał 
on bowiem wyraźny rozkaz M. S. Wojsk. 
aby wynająć wspomnianą posesję na je
den rok, jednakowoż wskutek omyłki pod 
władnego jego majora łleina, który spra
wę tę referował mu, posesję wydzierża
wił na przeciąg 2 lat. 

Na tern zakończono baaanie pierwsze
go oskarżonego i Sąd zarządził przerwę 
do dnia dzisiepszego do godz. 9 rano. (r) 

Szkodnicy państwa I społeczeństwa 
przed sądem. 

5 lat wiqzienia za agit a cf ą komunistyczną. 
Pirzed sądem obęgowym w Łodzi sla 

111edi wcrorai drwaj cztonikowje komU111isty
cznej parr11ji, oskarżeni o agiitację i przyna 
Jeżiność do nie1egałne] org.anfz.atjł, a mfa
nowiciie 22 ... 1emi MaU!rYCY Jeger i· 21-ilelrli 
Bo<leslaw Kuibiak. 

Obydwaj od d•luższego czasu majdo
wałł s:iię .pod obse1rrwacją p0licji, która na 
s'1ruiteik ikooff<le111cjonałny.oh dooiesień do
wiedtz.iała się o przyina1cin'Ości ·iiCh do !ko
munistycznej partji. Obserwacje dały rre
zuiltat, że u obydwóch przeprowadzoo.o rre 
wizję. 

U Jegera, który .przed 111iedawnym cza 
sem przY1.iechaJ z Nuemiec za fa~szywy.m 
pasz.portem, wykryto paozki .proklamacyj 
i broszur agitacyjnych, które posłużyły 
jaiko materiał obcir~jący; u Kubiaka zaś 

z.na4eziono pro·tokóły .posiedzeń kOmmii
styczne.i rparitii i również paczki prokla
macyj. 

Podczas przewodu sądowego obyd-waj 
oakairżenł nlie ~zywa!lf się do wmy. 
Twierdiz.iil'i również, że się wzajemnle :iie 
znają.. Mafo;rj.ał jednail<: dowodowy, zna
leziony u 111ich, piotwłe.rdzfl c:aiłlkowfoie k•h 
winę, wobec czegio .prok'lfil'aitor Markaw
sk! w przemówieniu siwem domag.aił sre su 
irowej kairy. 

:Po naradziie sąd pod przewoooiietwem 
sędziego Koztawskiiiego ogłosił WYifOlk, 
mocą ildórego MaUJrycy Jeger skazainy zo 
Sltatl na 5 lat, izaś Bolesraw IKubfalk na 4 
fa~ ciężkiego więzienia z ;pozbawJeniem 
;pr aiw. (i) 

--:o:·--

Włamywacze przed sądem. 
W nocy z pierwszego na drugiego kwie 

tnfa b. r. do fabryki Scheiblera i Grohma
na przy ulicy Tylnej 16 dostali się trzej 
włamywacze, rozbijając mur i torując so
bie w ten sposób drogę do składu goto
wych towarów. 

Udało im się skraść kiika S'.t!uk towa
ru wartości 1291 zlotych, z któremi zdo
ła!'. zbiec. 

Powiadomiona o włamaniu i kradzieży 
policja wszczęta energiczne dohcodzenie, 
które ustaliło, że czv11u tego dokonali 31-

letni Kazimierz Rózga, 33-letni Antoni Nie 
śmiałek i 29-letni Stefan Rózga. 

W wyniku dochodzenia wszyscy "trzej 
zestali aresztowani i w dniu w:.::zorajszym 
stanęli przed sądem okręgowym w Łodzi 
Podczas przewodu sądowego wina ich zo
stała całkowicie udowodniona, wobec cze 
go po przemówieniu prokuratora Herma
na sąd skazał Kazimierza Rózgę na jeden 
rok domu poprawczego, Nieśmiałka na 5 
mie!',ięcv i Stefana Rózgę na 6 miesięcy 
więzienia. (i) 

DALSZE ZEBRANIA ZWIAZKóW ZA, 
WODOWYCH W SPRAWIE ANGIEL

SKIEJ SOBOTY. 
W dniu jutrzejszym w niektórych zwią 

zkach zawodowych odbędą się zebrania 
delegatów fabryk przemyslu włóknistego, 
gdzie kierownicy związków będą oma
wiać sprawę angielskiej soboty, po~zem 
wstaną powzięte odpowiednie u~hwaty 
co do dalszych strajków protestacyjnych 
w dni sobotnie, jeśli przemysłowcy nie • 
znają angielskiej soboty. 

Po odbytych zebraniach przedstawi. 
ciele związków zawodowych będą inter· 
wenjować u odnośnych władz. (u) 

ROBOTY PRZY BUDOWIE NOWEJ 
STACJI TELEFONICZNEJ. 

Roboty bu<l.owlane przy nowym gma
chu, gdzie będzie się mieścić miejska sta
cja telefoniczna, są już w całej pełni. 

Przy pracach powyższych jest obec· 
nie zatrudnionych kilkunastu robotników, 
przyczem w najbliższych dniac}J. zostani~ 
powiększona ilość pracujących. 

Gmach wspomniany stanie przy Ale· 
jach Kościuszki 12. (u) 

ZGON W KOŚCIELE. 
Zamieszkały przy ulicy Stefana 16 J6-

zef ~wiątek wybrał się w niedzielę na na
bożeństwo do kościoła w Radogoszczu. 
Zaj4ł miejsce w ławce i zatoplt się w mo· 
dlitwie. Po ukończonem nabożei1stwie1 
gdy modlący się opuścili kościół, zakryst
jan dostrzegł w ławce siedzącego męż
czyznę, pochylonego nad książką do na
bożeństwa. Wezwał go do opuszczenia 
lrnfcioła, nie otrzymał jednakże odpowie
dzi. Przypuszczając, że człowiek ów za
snal podszedł do niego i potrząsnął nim. 
vVówczas siedzący runął bezwładnie na 
z;cm!ę. Z przerażeniem stwierdz.;t zakry
stjan, i2; człowiek ten nie żyje. Zaalarmo· 
wał natychmiast policję, która stwierdzi
ła na podstwje znalezionych przv zmar· 
tym dowodów, że jest to Józef Swiątek 
Zawfzwany lekarz pogotowia ratunko· 
wev,c stwierdził zgon wskutek udaru ser
coweg1). Trupa przewieziono do prasek· 
torjum miejskiego przy ulicy ł'Akowej. fr 

W PIA TEK DECYZJA W SPRAWIE 
DOZORCÓW. 

Jak iuż donosiliśmy, z powodu niedoi
ścia do porozumienia między dozorcami 
domowymi a właścicielami domów, mini· 
ster pracy powołał nadzwyczajną komisję 
rozjemczą w osobach pp. naczelnika Woj
ciechowskiego, insp. Wojtkiewicza i sę· 
dziego Ingerslebena. 

Posiedzenie komisji odbędzie się w pią 
tek i ustalone będą warunki płacy i pracy 
dozorców domowych w Łodzi na roi. 
1927. (b) 

STRAJK KOMINIARZY ZLIKWIDO· 
WANY. 

W związku z trwającym strajkiem pn 
cowników kominiarskich odbyła się wczo 
raj konferencja, na której doszło do poro· 
zumienia. Majstrowie zgodzili się narazi~. 
do polepsz·enia się ich sytuacji finansowej 
podwyższyć place pracownków o 5 zł. ty
godniowo, a resztę od chwili gdy Magi
strat podwyższy im stawki. 

Pozatem majstrowie zobowiązali się 
dać pracownikom umundurowanie i bez
płatną kąpiel. 

Wobec przyjęcia tych warunków strajk 
został zakończony i pracownicy od dziś 
rana przystępują do pracy. 

• • • 
Cech mistrzów kominiarskich prze

słał pismo do Magistratu w sprawie unor
mowania stawek pracownikom kominiar
skim, przyczem powyższe ma być rozpa· 
trzone na najbliższem posiedzeniu prezy· 
djum Magistratu. (b) 

POŻARY W f ABRYKACH. 
W dniu wczorajszym wybuchł pożat 

w fabryce Johna przy ulicy Piotrkowskiei 
nr. 217. Ogień powstał na poddaszu bu
::lynku fabrycznego, grożąc przerzuceniem 
się na dolne piętra. Kłęby dymu zaalar· 
mowaly robotników, którzy wezwali fa. 
bryczną •aż ogniową. Po energkv1ej ak 
cji zdołano ogień umiejscowić. Przyczyna 
pożaru nie została ustalona. 

Vl dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych 4-ty oddział straży 
ogr;iowej zawezwany został do fabryki 
Majznera przy ulicy Napiórkowskiego 90. 
gdzie od nielasowanego wapna zatliły sie 
bele leżącej na podwórzu bawełny. Skut· 
kiem łatwopalności materjału ogień r»z· 
szerzał się szybko, grożąc zniszczeniem 
całemu zapasowi bawełny. Został jednak 
po godzinie stłumiony. \Vypadków z ludź
mi poza lekkiem poparzeniem jednego z 
robotników nłe było. k) 
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Władysław Różański 
Obywatel i przemysłowiec m. Łodzi, Starszy Zgromadzenia Cechu Młynarzy 

Członek Cechu Piekarzy ' 
po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 23 maja 1927 roku, przetywszy lat 51. 

Wyprowadzenie droglsh nam zwłok z domu zaloby przy ul. Konstantynowskiej "r. 74 nastąpi dnia 
26 maja o godz. 6·ej po południu na Stary Cmentarz Katolicki, o czem zawiadamiają przyjaciół kolegów 
I znajomych · ' 

TEATR SCALA. 

Opera pomorska z Torunia. 

,,DEMON'' 
Opera w 3-ch aktach, mu7. Rubinsteina. 

Po ,pięknej, melodyjnej operze tfailev'ego 
wystawi.ta Dyrekc.ia Opery potężne dziie
lo Rubiinsteiina tak faiscynujące gilębią 
swego uczucia. Wielkie, pełne fllozoficz
nych myśli słowa poematu Lermontowa 
splottv sie z rówmli1e R'leiooką i niezwykll.e 
prze}mu1ącą muzyką Rubinsteina daijąc p0 
tę.tną catość, wywierającą ruieprzeciętne 
I niezapomm.iane wrażenia. Zawsze praw 
dziwa i zawsze ŻyWa walka dobra ze 
zlem, uooobione 1tutaj w pootacfaich Anio
ła i Demo1na. idea stara, jak starą myśl 
jest Ludzka, Pocią<l:?'ał.a ku sobfe myślicielii 
poetów. którzy srukali rozwazanla teg~ 
problemu. Zto pragnie ująć w swe ręce 
panowanie nad światem, prag-in·ie Wlladz
twa dusz; z ziimną bezwz,_gilędinośoią nl
szc~v dokola siebfe \Vlszystko byleby celu 
da:p1ąć. Ale dążenia jegQ roz:bi.jają s.ię, 
g-dw wtęg-a tkwi nie w abs:olU!bnej niena
wiści, lecz w absOl!utne.i milo·ścf. I prze
kleństwo rzucone p.rzez Demona Zta nie 
będzie. bo nie może być skutecme... Oto 
teza, którą rozwijają dwaii gentlu.sz.e my
śli i serca: Lermon~ow i Rubinstein. Brze 
cudną i głęboką myśl ooematu Lermonto
wa pirz.end6si1 Rublinstein w sfere muz~. 

I nle wiedzieć co podziwiać. czy potę
gę myśli Poematu. czy owa. przecudną je
go oprawę, jaką jesf muzy1ka. Oba te pier 
Wliasttki tak zharmo.niizowane z sobą. że 
'Jdlączać ich od sd·ebie nie można. Dla·te.go 
oo wrażenie robią Potężme. 

Wystawienie „Demona" przez milych 
naszych !{Ości stało na bairdw wysolcim 
1>07Jiomie. Dyrelcto[" Bojanowski. który 
'trzvmal pafoci,kę, opainowat całość w zu.
petności. Pod umiejętrlym jego kieililil
kfem cały zesipół. zarówno artvści. jak 
chórv i orkiestra wykazali dufu niezwy
kile umiaru tak. że całość wyp.a.dla P<>d ka 
żdym wi,g-ledem udatnie. 

Piiąvkowy wieczór byt jednak prawd.z.i 
wym triumfem p. J.reiny Cywińskiej, a·rty
stki opery Pozinańs.kiej. Art:vistka ta roz
poirządza głosem. kitórry nawet w profa
nach musi ro.i,budzić zachWY't. Og-romina 
skala. miękkość ! subtelność tonu. a nad
to dufa si'ta, umiejętnie stosowana - oto 
naiważruie>sze cechy charakterystyczme 

, talentu p. Cyrwfńskiej. Jej Tamara zosta
w i na za wsze przcmfle ws·p-0mnien{e; pnze 
1U.cznie z:wJaszcza wypad~a scena kla
·sztorna. 

Demona kreo1wa! p. Krugiowski. Tru
dna ta partJa, wYtna,g-ająca dużeR'O arty
zmu 21na.Jazta w tym artyście oobreg0 wy 
konawcę. Potężm:a aria pir0ilogu, jak nie
mniej sce'IJa w klasztorze świadczą o du-
żvm talencie śpiewaka. który nadto jako 
aktor wykazuje pie~wrzędne zdol
ności. • 

Partję ksiiecia Siinodala odśoiewat z du 
.iem :uozurnlenem i oczuciem P. Raczkow 
ski którv posiada piękny liryczny tenm, 
doskonale nadają.cy się do tego rodzaju 
roli. 

O R"łosie I grze p. Bolki piJsalem we 
wczoraisze1i recenzii. Tu tylko stwierdzić 
mo~e . że cof:rodyczna padje sta·reg-o stu
gi artvsta ten odślJ!iew.aJ zu1JJel11ie p<>p.raw. 
nie. To samo oowed"Z>ieć możma o p. Po
pielu, kreujacvm m}ę księcia Gudala. 

żona, dzieci i rodzina • 

• 
Miły flircik trwał aż do ·Zyrardowa. ZJAZD TOWARZYSTW A „LOKA TOR" 

W BĘDZINIE. 

Naiwny student padł ofiarą sprytnych zlodziei. W dniu wczorajszym odbył się w Bę· 
'dzinie zjazd przedstawici•eli zrzeszeń Io· 
katorskich. Zjazd ten zwołany został z i· 
nicjatywy tow. „Lokator", a to w związ. 
ku z przypadająca. 10-letnią rocznicą ist· 
nieni oddziału towarzystwa w tern mieś
cie. 

W ubieglym tygodniu przybył do 
swych rodziców, zamieszkałych w Łodzi 
student Uniwersytetu Warszawskiego nie 
jaki p. Stefan G.. zamieszkały przy ulicy 
Narutowicza. 
Bezpośrednim celem jego przyjazdu do 

Łodzi był brak gotówki na opłacenie cze
snego. 

Po otrzymaniu odnośnej sumy od ro
dziców, student wsiadł do poaiągu war
szawskiego na dworcu Łódź - fabryczna. 
Maleńką walizeczkę, w której znajdował 
się indeks oraz otrzymane 150 zlotych 
zlożyl najspokojniej w siatce nad ławka.. 

Na 5 minut przed odejściem pociągu 
wsiadła do tego samego przedziału pew
na urocza dama. Wkrótce potem wsiadł 
również pewien nieznajomy, który zajął 
miejsce obok p. G. W czasie podróży p. G. 
nawiązał rozmowę z nadobną damą, któ
ra snać bardzo przypadła mu do gustu. 

W trakcie wesołej i ożywionej poga
wędki, nieznajomy znikł na jednej z naj
bliższych stacyj, czego p. G. nie spo
strzegł. 

W Żyrardowie zaś po ceremonialnych 

pożegnaniach zsiadla również urocza da
ma, z którą p. G. w ciągu I>odróży flirto
wał. 

Dopiero na dworcu w Warszawie p. 
G. z wielkiem przerażeniem skonstatował 
brak swej walizki. 

Ponieważ pan Gr. byt przekonanym, 
iż walizkę przywłaszczył sobioe ów niezna 
jomy, przeto w wielkiem przygnębi,eniu 
nie mając żadnej nadziei odzyskania wła
sności swej, ogtosil w paru warszawskich 
pismach, iż -łaskawego złodzieja, który ra 
czyt sobie przywłaszczyć walizkę i znaj
dujące się w niej pieniądze, prosi o zwrot. 

P. Gr. we wspomnianem ogłoszeniu 
w pokorze ducha zaapelował do złodzie
i•. aby ten zechciał zrozumieć doniosłe 
znaczenie jego studjów i przez zwrot 
wspomnianej gotówki umożliwił mu kon
tynuowanie nauki. Wczoraj otrzymał p. 
G. niespodzian1e l'ist, w którym złodziej, 
tknięty J;itością, zwraca mu indeks oraz 
pieniądze, natomiast z walizki uczynił pre 
zent dla swej narzeczonej, z którą p. Gr. 
jadąc do Warszawy orowadzit miłą poga-
wędkę. (u) 

DZIECI ORUŻLICZE W SANATORJU.l\i 
W LAOIEWNIKACH. 

Celem umożliwienia dalszego energi
cznego pruwadzenia akcji przeciw~ruźli· 
czcj magistrat postanawił uruchomić sa· 
n~torjum letnie w Łagiewnikach dla dzie· 
ci szkolnych, zagrożonych gruźlicą. -
W związku z tern Rada M1eiska przyzna· 
ła na ten cel kredyty, aby umożliwić pro· 
wadzenie zabiegów leczniczych na okr('~ 
od maja do końca września r. b. Wobec 
takiewJ załatwienia sprawy wysłana zo
stała już do Łagiewnik pierwsza grupa 
dzieci szkolt;ych zagrożonych gruźlicą. 

śMIERC PODCZAS ZABAWY. 

A kiedy wódka zaszumiała mu w głowie, 

W dniu wczorajszym w mieszkauTu 
Bcgumiła Majznera przy ullcy Grabowej 
nr. 23 odbywała się libacja, w trakcie kt6-
rej właściciel mieszkania zmarł nagle 
wskutek udaru sercowego. Zawezwany Ie 
karz pogotowfa ratunkowego stwierdził 
zgon. (r) 

rozszalały ojczym rzucił siq na bezbronnego pasierba, 
Ferdynaind 'Wojtasiewicz ożenil sfę 

przed niedawnym czasem z niejaką Za
rz-vcką matką kfilikunaistlllletniegio syma 
Wacława. Zrazu w rodzir1ie Wojtasiewi 
czów pa·nowar wzg,Jędny s·poikói pomimo, 
Ż·e 0ijczy.m o<ln'Osil się do pasie·rba z jaw
ną nieohęcią. Ostaftniemi czasy Wojtasie
wicz zacząit pić i po pijanemu wszczynał 
z pasierbem kłótnie . które zazwyiczaj k<:>ń 
czyły się bófką. W dnfu wczoirajszym 
Wojtasiewicz wróci~ do domu baroziej pl 
Jany ni.ż Z'WY'k·le i stairy.m ziwyczajem 
wszcząif kłótnię 2 W.aclawem Zairzyickim. 
Któoofa ta oczvwiśde l)Czeis;toczyta się w 
bijaty1kę lecz tym razem nf e udafo się 
Wojfasiewi-czowej męża umitygować. 

Partie plasrurnkl debiurowal.a t>. Koszyko
wa. Pev.."Tla trema nie pozwoLHa ]ei roz,Wli 
mąć cal~i skaili R1tosu. który zda.ie się być 
ba.rdzo miilvm i dźwi~z:nym. Part.ię An~o
ta odśpiewala p. Cza'fllńsd<:a. 

Z uzrianłem wdiweśl1ić naieży 1Sipraw
ność baletu. którv wys'1:ątp.i f w akcie III. 

Całość o.pery wyipadia śwlietn•i.e, wira
ieinie bylo potę:bne. Szkoda tylko. że ope 
ra toruńska '111i·e s1p0itikala sie z lakiem przy 
jęciem. jak na to zas1łu9;uie. Safa świeoifa 
PU1Stkaml... A tyle mówf sie o muzvkalmQ
ści Łodzrl... Jeżeli pewm.e sfery soołeczme 
nie ooJJierają. imprezv polskti.ej i chrześoi
f:ańsik.iej. mofoa to jeszcze lem. czy i11tnem 
usprawiedlhvtlć. 

Ale sipo.f.eczeńishvo połski e wX>bec go
ści kresow y-eh p0winno zająć sta!Ilowisko 
bardziiej życz.li.we, wydatrnie i jawnie Po
przeć ich prncę tern więcej, że p1raca ta 
i-sbotn.ie na popa1rde zaiStug-uje, daje duio 
wrażeń pięknych. którvieh w codziennej 
szarudze życia mamv tak bardzo ma to! 

Kazimierz Ożóg. 

~-:o:--. 

Chrwydl :z.a leżący na stole duży nóż ku
chenny odepchinąr. stairającą się pYWstirzy 
mać go żo1nę l -:·zudwszv sf ę na pasierba 
zadaJ mu dwa ·..;tiraszHwe i gtęholkie 
pchnięcia. Na rozpacZJliwy krzyik Woj· 
ta:siewiczowej zbieP'li slę sąsiedzi, którym 
2 trudem uda·to sf ę rozbro1ić rozszaletego 
p}daka. Do niePTz'Y'tomnego i broczące-

go krwią Wacla wa Zarzycldego za.wez
waino pogoltowłe ralllll1kowe, którego le
karz odwiózł go w stanie bairdw cięż
k>irn do ~z,pftala św. Józefa po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy. Zibrodnlcz·ego oj
czY1111a a.resztowano i przekazalflo do dv-
spo,zycjl wladz sądowych. (r) 

Sztandary komunistyczne na drutach telefonicznych. 
Wywrotowcy w rocznicą stracenia Bngla, mordercy 

Łuczaka. 
W 3-cią rocznicę rozstrzelania ko

munisty Engla za zabójstko funkcjonarju
sza policji śledczej, komuniści łódzcy 
chcąc uczcić tę rocznicę, wywiesili w nie
których punktach miasta jak na ul. Rokii
cińskl·ej, Fabrycznej, Sienkiewicza i t. p. 
sztandary komunistyczne z hasłami anti
państwowemi, na których również uwi
docznione były hasla na cześć straconego 
komunisty Engla. 

Na płotach wspomnianych ulic byty 
poprzybijane tablice, wzywające wszy
stkich członków związku młodzieży ko
munistycznej do uczczenia pamięci 
wspomnianego komunisty. 

Na rogach ul. fabrycznej komuniści 
poprzybijali tablice z napisami „Ulica En
gla". 

W związku z tern władze bezpieczeń
stwa prowadzą dochodzenie. (u) 

Nieszcz.ęśliwy wypadek przy ul. Karolewskiej. 
Robotnik przygnieciony drzewem. 

Smutny wypadek miał miejsce w "dniu 
wczorajszym przy ulicy Karolewskiej. -
Na placu towarowym należącym do firmy 
„Maksymilian Jakubowicz i S-ka" łado
wano drzewo na wozy. Zatrudnionych by 
ło kilkunastu robotników, między nimi nie 
1aki Antoni Rewers, zamieszkały przy ul. 
Konstantynowskiej 150. W pewnej chwili 
wóz naładowany ciężkiemi balami drPw
nianemi przewrócił się, przyczem przy
gniótł Antoniego Rewersa. Rozległ sie roz 
paczliwy krzyk nieszczęśliwego. Pośpie
szono mu z pomocą, lecz wydoby'Ć go z 
pod wozu okaza.lo się niemożliwością • ......, 

Dopiero po usunięciu z wozu ta'd.unku drze 
wa udało się wóz podnieść i Rewersa wy
d~byto. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun· 
kowego stwierdził zgniecenie kbtki pier
siowej oraz pęknięcie kręgosłupa. \V &ta
nie całkowicie beznadziejnym od wieziono 
Rewcrsa do szpitala św. Józefa przy ul:cy 
DrC\vnowskiej. (r) 

Pamiętajcie o' inwalidach 
wojennych! 



KRYZYS SPORTU. . 
Oczekiwania na interwencję władz państwowych. 
Niedawno odbyty w Warszawie Koo

gres sportowy wysłucha·ł jednego za dru
gim dwóch referatów, z których Jeden 
prizedstawlat piękno i wartość wy:chowaw 
cza wysil1ku l rekordu sporifowego, a na
stępny podnosir iniebezpfoczeństwo pr'ofe
sjoinalizmu utajoneRO w widu klubach 
sportowych. Rzecz, na którą 'trzeba 
zwrócić uwagę, to to, że zebranie obu Te
ferentów nagrodzfto okfaskami, w czem 
<:hyba dopatrywać się trzeba nie ozeigo 
Innego jak wtaśdwego zrozumienia inten
cyj referentów i podzieler1ia loh wywo-
dó~ . 

stanowienia się dokąd idzi·emy i jak mamy 
napraiwlć z-te formy żyd.a sportowego -
aby uratować sport. 

To właśnie jes'f wielkie nasze zadanie: 
uratować sport. Być może, że u n.as je
szcze rzeczy nie zaszty tak dakko, jruk 
,g-dzi.eindziej, w takim razi·e nauczeni doś
wiadczeniem innyoh, staorajmy się nie do
puŚiefć do ostal.ecznośd. 

Więc myŚ'!my o środkach zaradc·zyich. 
Jedni aipefoją do sportowców, chcą aby 
kfoby zav."róci'ty z drogi „przemystowej" 
i za pierwsze swe zadanie mv.ażać chcia
ły k·uilt czystych ideatów olimpfjsklch. -

Drudzy są za skasowainiem systemu m{
strzo·stw, widząc w tyim systemie przy
czy;ne wszystkiego ztego. Tirzeci WII'esz
cie zwracają o•czy na wtadzę państwową, 
oczek.ując je•j inf.erwenojf. 

Wydaje się, że ci osfatni mają 111a1wlę
cej rac.ii. Państwo musi patrzeć na sporf, 
j<:Jko na silnie dziatający środek wycho
wawczy. Normując, co jesf naturalne -
sprawy wychowa•wstwa • . pańisliwo nfe mo
że poz-ostać obojętnem na ifo, e-0 się dzieje 
na ter oo Ie sportu, choćby to się miafo stać 
kosztem pe·wnej swobodv klubowej. 

w. o. 
Fakt łen jesl: bardzo wa•żiny, dowodzi 

bowiem og.romnego :postępu myśli s.por'to
wej w środowisku sporlowem. Jeszcze 
kilłka faf "temu byłoby ryzykowne wystę
pować z talk zestawioineml 'temafaml -
gdyiŻ nie unikinęfoby się w.rażenia., że dwaj 
r;rzedwmicy obraili soibie lkong'res •za 'ferein 
do <lysikuSJjf. Dzisiaj g-ro11i0 kongresowe 
zdaje sobie sprawę dobrze z 'tego, że mo
żna jednoczeŚinie zach'\valać sporf z jego 
isifo'fnemi elementami, jak wysi1fek i re
kord. a jednocześnie ganić pewi!le przeja
wy życia S.Po1rtowego. 

Tabelka mistrzowska Ligi. 

Nieraz podkreślailiśmy z 1zadowole
!T1iem, że sl·osuineik o.pinji puhliczne·j do 
SiJ)Ofr·t'll poczyrJdf znakomite postępy. Prze
bieg kongires11 umooniJ nas w 'tern 1prze
konanfu, afo wzwoli't też stwleTdzić, że ł 
my sami, którzy jesfośrny stanowczymi 
przyjaciółmi spOTtu, potrafimy już tera1z 
paffirzeć kry'fyczmie na formy, w jalkie 
przyobleika się ten uanf!owa-ny ,przez nas 
sport. _ Przesla1Jiśmy widzieć wiro.ga spoT
fu w każdym, kto w sporcie to '1ub owo 
'kiryff'Y!k11je. 
. _ Trndno nie dos'trzec, że sport wszę
:lzie riia świede przeżywa pewien kiry
~ys. 

Uprzemystowfenie kh1ibów spoo-loiwych 
,przylbiera rozmfairv niepolkojące. Ko1izja 
między defiinicją olimpijS1ką arrna'forstwa, 
a :rzeczywislośdą kfoibowa, jest coraz czę
stsza. BezTadność w tym W1zg'lędzie fe
deracyj i 1JWfąz'ków wyrwo•tuje nieraz obu
rzenie 'tu i owdzie iprzedzierając się na 
szpaHy gazetowe. Rozlegają się gif osy o
strzegawcze, że sporl znajd11de się na po
chyiłości. Zaprzepaszcza swe .posłan111i
c~o wychowa1Wcze, biorąc za gw.iaz<lę 
-przewodnia potys.k pieniądza. 

Joe BridgP, wice 1przewodn.fczą.cy :pa
rvskiej Ligi Pitki Nożnej nie zawahał się 
ośw.iadczyć g-tośno, że prawie wszyst
kie „wielkie" drużyiny prłkarslkfe są z.fo
żooe z zawodowców .,przyczaj01nych". A 
jest to człowiek, który •z racji swego sta
nowiska, -powinl en posiadać dobre infor
macje. 

Faktem jest że syifuacja zmusza do za-

Osfartnia ni·edziefa .przy;niosta szereg 
da1lszych niies•pod1z.fainek w rozgrywkach 
i!l,gowych. co oczywi'ście wpłynęło na u
ksztatt-0warile sfę lfabelki. 

Pierwsze miejsce dzierży nlcwąfpli
wie W·isfa krakowska, na drmde miejsce 
wyswnąit się niespodzie·w.anl e TKS, a za 
nim oodąża 1.r.c. 

Poiniższa tabelka najle.piej zobrazuje 
stain d-0ty·chczaso·wych r.ozgrY'wck i szans 
poszrzególnych klubów: 

„ 
Wisła 9 6 1 2 23:10 13 
T. K. S. 8 5 1 2 22:20 11 
I. F. C. 6 5 - 1 16:4 10 
Ł. K. S. 

.., 
4 1 2 12:7 9 , 

Polonia 8 2 4 l 17: 17 8 
Czarni 7 3 1 3 15: 11 7 
Legja 6 2 2 2 15: 14 6 
Warta 7 3 - 4 13: 13 6 
Ruch 7 2 2 3 11: 16 6 
Pogoń 5 2 1 2 6:6 5 
Turyści 7 2 1 4 12: 18 5 
Warszawian. 8 2 1 5 14:20 5 
Hasmonea 4 - 2 2 6: 11 2 
Jutrzenka 5 - 1 4 3: 18 1 

Jaik widzimy z powyższego, Ł.K.S. 
przesunął się z drugiego miejsca na czwair 
te, ustępując l:oruf1czykom. izaś Turyści, 
mimo zwycięstwa 11ad Czarnymi poZosta
ją nadal na 11-em miejscu. bocząc sta
le za Pogonią, na.ile.pie.i jednak przedsta
wiają się szanse JFC, który w sześciu 
s.p(;.fllrniniach ma 10 punktów pnzv jednej 
tylko poirażce, oodczas gdy pozosta:te klu
by mają najmnfo.i po dwie po,rażki. 

TABELKA MISTRZOWSKA LIGI 
PIERWSZEJ • . 

ca.ty g.zereg zawodów mistrz.owskich, 

z walnego zgro1nadzenia P.Z.P.N. 
Delegat Łodzi wszedl do komisji porozumiewawczej. 

rozegrainyc·h przez Ligę pierv,;szą ·pozwa
l:a już posegregować bior<l!ce w niclh udziaf 
kluby wedtug podame'j niżej tabe1Lki: 

Ł. T.S.G. 
Ł. K. S. 
P. T. C. 
Hakoah 
G. M. S. 
Turyści 
Sokół (Zfierz) 
Siła 

l}l~IJI] l Bramki rr 
5 3 
4 3 
4 3 
6 3 
5 2 
4 2 
5 1 
5 -

-
1 

-
-
1 -

--

21:5 8 
18:4 7 
15: 14 6 
12: 17 6 
12: 10 5 
11: 9 4 
6: 15 2 
6:27 

Na pie·rwszem mf.eJscu uiirzyrrn·uje się 
ŁTSG co do ifośd punktów, ustępuje na
tomi2st ŁKS-owi, który nłe ma dotą<l. PQ
r.<iżkL 

Niespodziewanie na czoit()!We miejsce 
wyiplY'Jlę.li .pabjankzainie p<nostawiają·c •za 
sobą takie zespoty, ~ak ttak-0ah, OMS i 
Turyści. 

Ostaitnfe miejsce bezapefacyjnie naie
ży do Si.ty, .która w pięciu spotikaniach ni-e 
potrafi'ta uzyskać ani jednego pU1t1iktu. ---··---
ZA WODY LEKKOATLETYCZNE DLA 
PAŃ I PANÓW NA BOISKU Ł. K. S. 

(C-S). Łódź nie ma szczęścia do lek
ko-atletylki; brak wy1ższych ucz-eiln~ nie 
poz·wa.Ja mt-0dzieżv szkolne.i na racjona1llfle 
u.omwianlc tego pięknego spo't'tu. To też 
ciei'ki.e za<lainie mają kierownicy poszcze
gólnych klubów soorto·wvch , którzy waq
cza o rozpowszechnienie lekkiej-a.tłetytki 
w snoteczeńshvie lódzkiem. 

Wybitną dziafal1J1ość w t"'1TI kiemnlku 
prze.prowadza ŁódZ'k i Klub Sportowy -
któ:ry 1ekiklej - atletyce poświęca wiele 
\.YolnY'ch terminó\'": co niedzielę odbywa
ją się na boiSiku czerwonych .p.rOl})againdo
we zawody w lekkiej atletyce. Ostaitnlo 
odbyty się kluibowe zawody pań i panów. 
które pomimo ml ękkiego "tere.nu 111ads.po
dz.iewanie przyniv·sły ni·ez:te W'Y111fk:i i tak: 
w slrnku •w da1 Jas~cza'ków.na osi.ą.g11ę:ła 
4,11 mt•r., Zy;girydów1na 4,08, w rnude 

oszczepem ZygfrydóWJna TzucHa 23,86 
mfr., Ryichiterówna 18,10 m~h"„ w biegu na 
69 mtr. ZygirydóW1!1a 8,8 sek, Zyłbeirżain
ka 9.6 sek i Rusów1na 9.6 sek. 

sooku 3 :2, sly1I111.y polski Zamora, GorUtz. 
ikitóry wie1oikrotnłe hronbł z IPOWOdzenieID! 
bafr.w Po1ls1Jd, uległ nfeszczęśliiwemu wy· 
pad1rowi złamania no·gl podczas zde·rze
nia się ze środkowym napastnikiem Warr
szawianki, KamgQlem. 

Wypadek teu, najpra.widopodobnfe3 
przyipadikowy, byt ży-wo ikomoorowa:ny 
przez s,portoiwców w K:aitawlcach, gdzf e 
Go'Iilltz jest ulubieńcem .puhllcz.ności. Gdy
by zosta•f stwierdzony falkt roimyślnego 
!kopn i ęcia Gor:litza przez Karngo'1a, zarząd 
1.F.C. w111ióstby skargę są.d<»wą przed\\ 
niemu. 

Ostatnio na •za.wodach w Kra~mwie 
gracz, który rozmyślnie łro1pnąt swego 
przedwl'l!ilJra musiar zadowolić się 4 mf e· 
sięcz;nytm pobytem w więzieniu. 

OSTATNIE WYNIKI ZAGRANICZNE. 
(C-S). W niedzielę w Budapes~cie Uj· 

pesti .pokonafo Vasas 3:2, ttungaTja -
Nemzeti 0:1, Saba·rja - K~Stpesti 2:2, Ill 
Kier - Bastja 2:1. 

W Pradze: Slavia - Vrso·vice 2:1: 
Spa:rta - Arsenal (Egipt) 10 :2. 

W Wi.ednlu: S1ov.ain - Riudolhiigel 3:1 
Australia - Szwa}carja 2:0. 

NOWY KLUB SPORTOWY W LODZI. 
W tych dniach pawstat w Łodzi no

wy klub spoirtowy prncowniików Fu.ndu
szu Bezrobocia, k·tóry irozpocząit jU'Ż ó1nfon 
sywną pracę. W11ios'kując z d-0tychicz:aso
wyich prac nowopoiwstatego ktliubu, spo
dziewać się na1eży wspa1T1ia:tego ro1zwoju 
W·ielkle p-0.pa.rcie oka'Zują norwopows'ta:te· 
mu klubowi władze wojskowe, kitóre .też 
taslkawie udzłe'!Hy boiska do .tre:ntl1ngu u po 
brze:bnych ut.ensy!Ji• sport()!WY10h. 

Jak stę d-0wiadu.jemy, k'łub siporlow:Y 
'Pracowników Funduszu Bezrobocfa oibrzy 
ma od wla<lz ·wv:iskowych ia1struktora i to 
w czas.ie naibl\ższym. (e) 

--:o:--

24~ty dzień turnieju walk 
francuskich. 

Sztekker (Wa:rszawa) - Maska (?). 
Wa:Jka bardzo ciiekawa, prowadZCtla w 
btysikaiwicmem tempie i ~-eklką prrewagą 
Sztekkera zakończyfa się wymiikiem r-em~ 
S'OwYlll. 

Thompson (lndje) - Debie (&riiln). 
Ta wa.Hm zakończyla się irów111ież WJ'Di
k.iem remiso'\vym, gdyż wszysłkie wysft
k1 murzy.na rn1biiafy się o mm bruif:afo-0· 
śc1. Debiego. 

Bryła (O. S! ąsk) - PrChaska (Czecho 
słowacja). Bryta po 43 miinutach -zacietej 
wal'ld skapitulowa•ł przed podwójnym ne1 
semem Prohaskl. 

'(awain (Wiedeń) - Noestrem (Szwe
cja). Kawa.n z\\·ydężyit po u;płyiwie 17 
mi1J1ut ruladą. 

• • • 
Dziś rwalczą: Szteikker-Kawain, Czar

na Maska - P.rohaslka (decydująca); 
W~ldmain - Dehle; Bryt a - Noesbrem. 

Wł~d. K. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ...... 1„ ... „ ...... „„ ......... „. 

Dziś! Dziś! 
Pnepiękny dramat erotyczny p. t. 

(C-S). W niedz helę odbylo się walne 
zgromadzenie Po·lsikl ego Związku PHiki 
Nożnej w Krakowie w sprawie znalez:ienia 
;vyjśc!.a z zagmarwariei sytua•cji, sp()!WO
J.owane.i rnztamem w P.Z.P.N. i ultworze
niem Poilskiei Ligi Pi'ł'ki Noźined. Po dtu:ż
szych debatach postano•wfono na winiosek 
delegata lwowskiego zgodzić się na utwo
rzen ie państwowej kilasy, skfadającej się z 
16 klubów z zastoso•wa111iem w okiręgaoh 
·!>Odzfatu drnży;n na kl. A. , B. i C. 

statecznie z P.L.P.N. i w terminie do 10 
lipca ,tyrze.prowadzi odpowiednie zmiany 
w sitatucfe P.Z.P.N. 

Qdy;by w tyrrn termtnie nie możma byto 
uzysikać rpo•rozumi.enia z Ligą, spraiwa ta 
po zebrnni:u ca·tego mater.iailu zostanie pirize 
karana Zarządowi Związku Zwfazików do 
zatwierdzenia, ~emsamem P.L.P.N. mm
szo:nv byłby no<liporzą:dk-0•wać się zarizą
dzeniom Z•w. Zw., dalko najwyiższej ma·gi
sifrat.ury spo1rfoiwej w PO'lsce. 

W lkonkurencja·S)l oainów na pierwsze 
miejsce wysuwa się Laufer w skoku w 
da1, osiągając 5,53 mtr., 2) Bobiński 5,41 i I 
Łazudhlewfcz 5.41. ~tairosta 5,17, w rzu-

,,Ko~ieta na~ ~nepa~[ią" 
W rolach głównych słynni artyści 
Sascha Gura i Alf•ed Abel 

W skład tV'Ch 16 klubów Państworwej 
Klasy wesztvby hłuby: Po.goń, Czami, 
ttasmoa.ea, Wista. Oracovfa, fatrzenika, 
IFC. Ruch. Amatorski K. S., ŁKS, Turyści, 
TKS, Polo.nja, Warszawianika, Legja, War 
'ta. 

W sprawie tej wyłoniono komisję, w 
s-ktad którei z Łodzi wsze<l't .prezes Ł.Z.O. 
P.N., kpt. Żabfockf, kitóra wraz z delega
;tern Zwia.ziku Zwfą'Zków DOII'O!ZUI11ie sie °'"" 

Pozalem ucltwailono udzielić Po1lski0emu 
· Ko•legjum Sędziów •pel,nei autonom.ii i w 
· tein sposób unik111ięlo rootamu w P.K.S. 

Doiwi:adujemy się, że g·tówinym po•wo
deiin opozycyjnego stamowiska P.L.P.N. w 
spraiwi.e usta-lenia Pa.ństwowej Klasy jesf 
sp•rnwa .przenieslenia siedziby P. Z. P.N. 
?; Krnkow.a do Warsza•wy, n:a co się P. Z. 
P. N. w osobie dr. Cetnarowskiego w ża
den sipasób nie chce zgodzić. 

de oszczepem Bobiński osiąga 38,88 mt•r. · 
Poza k-0111ikursem Michalski oslągria;t w 
rzude oszcze.pem 41,85 mitr., bieg 200 mk. 
Mfcha1ski 25,8 sek. 2) Andrzejewski 26,2 
seik., w rzucie dyskiem Bobińiski 28,47 
mfr. i Sta:rosta 27,33. 

Następne za:wody odbędą się w cz:wair-
~elk dnia 26 b. m. ·równ,ież dla ipait i pa-
nów. 

POLSKI ZAMORA. GOERLITZ, ULE.OL 
ZLAMANIU NOGI. 

(C-S). Dowiadiujemv się z Kaito1Wic, 
że w .niedzletę na zaw-0dach o mistrros'two 
P-0lski w Kat-0wkach między Warsza
wianlką a I.F.C. (Kato1wice), lkitóre za~rnń
cz~y się zwy.cięstwem kaitowiczain 'W· st9-

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

Dziś 8.30 wiecs. 

„Bal maskowy" 
li udsiałem całelo zespołu. 

- ANONS: Jutro "ZYDÓWKA•. -



_.M_r_. _H_t ______________ AlnKU..-RJE.,...„R ..... l_,ó,_O„ZKI~·· - Wlorc~i. 24 mała 1927 roku. ' 

„Kurier Lódzki11• Wtorek· 24 maja 1927 r. „Kurjer Łódzki". 

Mi~~lyoaro~ow1 -koni ernn[ja ekonomiuna a warunki 1ra[J. ~yoek 1bo1ow~1~lnY ' io~ii. 
· • • . . . . ~ . • ex) Na irynk>u vbożo:"'Ym rw ~odzi pa-

ex) Ołównym pnnktem 1>.rostramu. Ja- lować wykonanie przy1ętych JUZ zobowią tei drodre. którąsmy wsk. ":l'Wa11 trzy la- J'owaita n.ao.gót teinde.nqa spoikoJna. f y-
.kł Pl"Zedstawiły i jakie20 bronia na Mię- zań J przygotować nowe konferencje. ta temu. Wysiłkd w tYm kierunku mogą dzień ten oha·rkteryizowa•ty obroty bard-ze 
dzYI1.3rQdOWeJ l(onierencii Ekonomicznej Organizacja ta musiałaby być w związku s.ie p~zyczYUić. do utrwale:ma o~u. z te nie:zinaczme. uc~ba zawartych tiraTizruk
przedstawicłele on?anizacyj robotniczych z Mlędzynarodowem Biurem Pracy. 20 wiec również wzstlędu b~ w c"Y'.i b}'lta tak niewielka łti widocznem by-
jest polepszenie i wyrów~aoie warunków • Już w roku 1924 koof~encla ft"anc~- imieni~ klasy IJt'acuJąoej IJO'Pierać ~ lo, że przychodzą otne 'do slrufilrn t~ w 
m-acy we wszystkk:h krmach. sk~ch syndykatów robOtmczych wYStąPl- pOwyzszy. razach koiniecz11ych szczególnie w rwy-

Podstawą i uzasadnieniem żadań po- ła na rebraniu komłsi Lilrl Na.rOdów z L Jouhaux, padnmch 'ldedy chDdzHo 0 podtrzymanie 
WYższych są trzv czynnłki. t>roiektem utWOl7.enia Międzynarodowej Sekiretarz Pov."Szechn. K.OO!fe<ler. ·pr<>dukcff. N~eznaczne te obroty na ryin-

TYID. którzyby chcieli zakreślić grani- Rady Ekonomicznej. Konfereooia <>~ Pracy we f.ranc;j~ Delegat na: ku zbożov.ryim t-rwnaczą się tem, i2 wszy· 
ce udań k<>nferenci tylko kwestia warun w Genewie jest z naszes?O punktu widre- Międz}'m„ Komer. Ekon{)imlicziną. stkfe wa'Wie mtyinv zooipatrzyły się w 
ków Pl'Odukcii i wvmłany. wyłącując nia oierwsZYm krOkiem. uczynfonym na --:o:-- swoim cr.asie w wi~ksze zaipasy zboża_, 
gprawe wanmków pracy robOtmków. od- przew1dyiw.aty bowiem, fż w okresie przed 

e '~5:;, Je~wa~niUwo w Bum arii ił ale ii~ miwiia. ~Ji:°.:: ::::ćzm:::. 
które W'PłYwaia na ukształtOrwanie sie te- mowa~y bard.z.o ;poiwaw.ie i tak ziresztą 
20 IJl"()błematu, a wiiec i czYnnika pracy. ex) W mku 1926 o·sifa ca1lkowfta Zd.ainiem ministra Chitistowa możala z maiła w tym ok·resie ipod.aż. Ozyinnfilc teP 

Nie można również myśleć powain.łe o J;Yrodukcja O'j)'rzędów joowabnyich w Bu:t- łatwością doprawa~lz1ć do .tego, ż.e pro- mógit WJJlynąć na tendencję mooniejszą, o
reonzanizacil ~i narodowej i mię ~: 1,900,000 kg., wobec l, 700,000 kg. w dtlikcja opirzęd&w jedwabrryic>h ra jakieś staitmie ·US'tałenie się jednak pogody l ,panu
dZYttarO<lOwej. nie biorąc ood UWas?e zgo.. rclru 1925. Piroduktja .podniosła się z.wt:a- 7 - S fat wynosić będzie 20,000,000 ki;. jące obeooie w calynn kiraju cfepfa spowo- . 
dy i wsOOłJ>racv. robotników. Rad:3 Ligi szcza w Bu.lgairijl 'Pót.n<JOnej. gdzie jedwab- T("Cznie. P-0nieważ w normalnych 'W.a;:un- dorwa•zy, iż J>Toducenci o w~e chętni.ej re
Narodów zrozumiała całą wa2e te1 kwe- nictwo od dhrższ~Q oz.asu ba'rdzo byto kach drzewa morwowe d<J·pi-ero 1po 5 la- a!li?mją ireszt'ki swyoh z~pasow zeszrorocz
sti. OOWołuiąc do Komis!i t>rZY!itOtOwaw- zari.f edlba\Ile. t:K-h mogą przyt11ieść korzyść hod.o,~om. nych., skuitkiem czego tendencja na rynku 
czei kooierenci'ł przedstawicieli smyka- w nlelłctórydi ob'ęgaoh ;prod'llkoja te- iP'()staoowH' 1i.a;pr<YWadzić japoiń'Ski system ~ nie ufo.gifa zasadniczej zmia
Uzmu i wsoołdziielczości. Rządy państw g-Otroczina pod'WQ'ita się w porówminm z UJml·WY drzew moI'fW'OwYcil, dzięki któ- n{e. 
1>rzemysł0wych zJ.?(łd2Jiły sie re swej stro prodidkcją z roku 1925, a z.mniejszyla się remu już 1po jednym irokru oibrzymać moiŻ- Sfiost.mlkowo najwięcei tirainzakcyj z.a
ny z takiem rozwiązaniem kwestji, powo- jedyinie w oikiręgu Stara _ Za,gma. Naj- na 6 - 7000 k.g. łfści, co w Zllipelnośd wy- 'Wlalrfo w <liniach ostałnioh żyt.em, które 
łuiąc do deJegacil swych kra.iów reprezen większą Płość ()IJ)Izędów jedwabnych za- stair.cza do ,p:rodukcji 300 - 400 !kg. ap-rzę- dzić jeszcze jest prz.OOmiot-em na(iwłętk
taatów związków zawodowych. kupfl Bułgairskf Baatk Rolnkzy. Rząd dów 'jedwabnych na 1 hektaTz.e. Ucząc szeigQ Hnlteresowanfa. Zwi'~szylo ~ 

Na dn12iem młeJscu musimy JJOStawić b'!~gcmikł 'l:PW3ża jednak, iż dotytcboz:aso- !CO hv6w za 1 kg., rnożina rw !ten sposób równi~ w bardzo oowWn~ stq:ti.iu za· 
kwestie zrównania wanmków oracy. któ- wy stan jedwalbrrldwa n~ jest za<lawal- ;m .po 1 roGru otrzymać 30 - 40,000 lwów ,J)l(}tirzebowanie jęcmilenła braw.aiI'Qrwego, 
ra iest nieodłącme zwiazana z reorgani- dający i postanowM dfateg<> wszclkiem: za oprzędy 'W}'OO<lowane na 1 ha. Pro- a 'fo ze wzg!ęd'l.l na se'ZQl!l w bro".vairacli ~ 
zacią ekon.<>miczna. Na konferencid 111>. roz silami .J>Qpierać hodowlę je<liw.aibników. dnkcj& '.!:a. oozywiśde z rokn na rok się ł>atrdzo zwiększoną rpróduktję ipirwa. Za-
patrywaoa będzie sorawa t. 2'JW, dumpln- DecY7.ię S'Wą w tym kiieT111!1llru Tząci moty- zwiększa, tak, że dochody z 1 hra WYlilO- 0pa.trrebowariie to 'byto óo tego stopnia 
n s))OłeczneJ!(), t. ł. Illietoialnej kookuren- Wil.Jtje tmt, te wairunllct lclmafyicme w But- szą vc d""W-óc:h laitach 75 }wów, tPO 7 '1ataich macme, iż rw .pOSZOzegółin-yclt ~cl! 
cił. którą dany kraj może wyrzadzać In- gairji 'W iwysakmn stolp!Ili•u sprzyjają hOOo- 100.Gr.O łwów Hd. od.emw:ano go brak. ~ma n,p. prarwif 
nym kratom, odmaiw!ając Dt'ZYznania '1.1i oqm;:ędórw je<lwalb<nyioh. Z'Wll"óci~ na •to Minister ·r01'11l.c'twa powofa.ł S!J)ecja~.ną wca.ile n.a irymlku jęczmienła zupcl'nie jasne
sweJ klasie rob<>tmcrei warunków i gwa- !lwagę w ·tych dniach mifm.fster II"<Jtl.nictwa bmi'.;.ję, składającą się z rwyblbnyich agir{)- go, iponieważ przeiważa toww- średniej ja· 
raoo.ii. z Jakich kOrzysta ona we wszyst- Chrłsitbw, !który ina jed.nem z ostailn~oh po- n<>mów ~ kieirowmi1ków szkółek, 'k·tó.ra zha- 'lro§ci. Za.fntereso•wanie pszooicą byiło nac: 
kich innych .kraJach? siedzeń parlannooltu ~eMłt doini'OSłe dać ma, jakle prowincje ButgaTji najłe- ogót sł'aibe. Zaznaczyć jedma!k rurleży, fż 

Pewne minimum sprawiedliwości spo- znaczenie 11rzemyslu jedwabn.ozego na pfej nadają się <l'O hod.OWlll drrew morwo- z.mni.ejszy!o się !Z!Ilac.znle za~erowamie 
?ecznel iest konieczne dla otrzymania pO- pio:lu !Jronsolidatj{ lbfilam;u harndlowego Buit- wycli. J)Szenicy zaigraniCZ111ej na korzyśł llJISZ-e.fli-
lmiu: nie mOima De20wać tej zasady. pro- g;uji. -:-o:__. cy ik.rajoweij. Pszei.1ice z,agyainfbzną, lk.tóra 
klamoWanei J)rze'Z Ml~ mu- 11.'ÓŻin~fa się rw cenie od kraJjowej o blisko 
ro Pracy. nie De2Uiąc jednocześole pOko- 2 zldte na q.uitnta'.lu, UŻ}"Wano w więilffiroł-
lowych tendencyj Konferencji. ci WJ7ll)adk6w jalko domlemkę. 

Pozatem sorawa dump~u nłe może 11• b "/ ha d/owy sowane w przemyśle jedwabniczym pań- Ceny za 100 gik. loco magazyiny w Ło-
być i211orowana przez KOnferencie. której Ujemny I ans n stwa między innemi Czechosłowacja, dzf 'ksztartorwaJy s i ę w sposólb ~astęamią-
najpozytywniejszem dziełem może być re za kwiecień r. b. francja, ttiszpanja, Szwajcarja, Niemcy, cy: żyto zl. 56,00 <lo 57,00; psz.emca 64,50; 
akcfa Drzecirw naciOnalłzmowi ełron<>micz Austria i t. d. Oplata za udział w tym jęcz.mień 51,00; orwies k>resowy 48,00 d-0 
nemu. próba obdiiJenia taryf celnych. Fakt ex) Wedfog ·prorwizoiryicznyoh obli- kongresie wynosi 100 lirów. Uprawnia 49;00; owies .poznański 51,00 do 52,00; o-
n·łezastosowani.a oczez pewne kraie Ogól- czeń bilruns handfowy z.a kwiecień .przed- ona do korzystania ze zniżek kolejowych tiręby żytni.e 40,00; {)·tręby .pszenne 35,0C 
nych przepisów oraw<>dawstwa ochron- sta.;wia siię, jak nastęP'tllje: przywiezi<lCl:O w wysokości 50 proc. do wzięcia udzialu zfo~yich. 
DC2'0 soow~wał już dążenie do wznie- ogółem 435,940 to111 warlośd 255,539,000 w wycieczce do Como, będącego ośrod- Jeże.li chodzi o cel1y ziboża w całynn 
stenia murów cemych pr7.eciiw zaJewowi zt. wviwfeziono zaś 1,515,615 ton wa:r:to- kiem prziemyslu jedwabniczego we Wło- kraju. to inajlepiej chaoraikteryizuje je ponfż· 
konkurencyjnemu tYch krajów. Można p0 ści 205,880,000 iZ-l. W pirzeiliczeni!U na zło- szech, zwiedz.enia wystawy Volta, do sza talbl'iica: 
tępiać prOtekcJonizm. ale nie można w te w mocie wartość .przyw'Ozu wyinosi - uczestniczenia w banki-ecie, raucie t. t. p. 
tym wypadku umotywować iak należy 148,238,000, wartość WY\VOzu 119,431,000, 
walki przeciwko memu. bierne saldo Marnsu handfowego WY'IlOSi 

Wreszcie d<>chOdziimy do 3"'2'-0 punktu, \Vięc 28,807,000 zl. w zkicie. 
Wl:iważnieiszeszo bodai re wszvsddch. Od- W PorÓWlitaliliu z daniem.i za miesiąc qJ0-
2fYWaiące1?Q naiwiiększą role w ekooo- Przednł ,przywóz wz.róst o 19,932,000 zł. rw 
rii wsoółczesnei. Otóż. zdaniem naszem, ztocfe, z czego iprzy;pada na surr<YWCe wló
wysiłki ku podniesieniu produkcji będą 00z kien;n~cze 6,933,{XX) zt., ina ,pólfalbryUraty 
skute.cme dOpóty. doOOki nie beda zwięk- włókioonicz.e 1,622,000 zt., na airtyiouJly 
szone zdol.n<>ści k'°'nsumcyjne mas pracu- spożywcz.e 5,905,000 zł., na starre że:Jasitwo 
iących i to nfotylko przez pOdniesiente p0 (szmelc) 1,958,000, maszymy i środki !ko-
7.iiOmu płac za.robkQWYch. lecz również rmmlkacji 3,4S7,QOO zł., na skóry surowe 
prrez zastosowanie całego szeregu środ- 1,069,000, !11aitomfast niektóre fm.tie grrupy 
ków ochronnych, które ułatwiłyby robotni \.Vyika·wią zminiejszenie. 
'kom walke 0 byt, naprzykład ube~ecre- W wywooie ogó1'11e zmniejszenie wy
nia sPołeczne. a zwłaszcza Dl"zeclw bezrO nosi 9,30'5.<XXJ zr. w ~tode. Między fnne
bociu, skrócellliu dniia roboczesm etc. mi zmniejszenie wylka-zuje :r6'w1nież wy-

Kooferencja ma w te! SIJf'awde w jej ca w&z cukru, mięsa, materjafów dirzew
~kształcie. zadanie ułatwione o tyle. Iż nych, metaJ.i i wwobów metailowych; na
zbedna jest z jej stronv praca nad okre- tomfast W7.ll"ÓS't wywóz jaj i wyirobów 
śleniem i ewentuałn.em wvszukłwaniem wl<kieamkzych, w swz.egó'l>ności wywóz 
refOrm. a to diatest-O, że wystarezv za- t'kam:n bawełnfa.nycli wm-69ł o 2.018,000 
akceptowanie programu zawarteł!o w kon zt w Zltocie. 
wenciach miedzynarodOwych Dracv a w ZJAZD JEDWABNICZY W MEDJO-
nierwszym rzędzie konwencfl waszY112- LANIE. 
tońskiej (8 godz. dzień pracy). ex) K'.róJewsl\ii włoski konsulat w Łodzi 

Przedstawiciele on?anzacyj robotni- rorestal d-0 związków przemysln włókien 
~zych beda dążyli jednomyślnie do te1!'1. niczego komunikat. że w czerwcu r. b. 
aby kGJtferencia 2enewska dała oozytyw- zbiera się w Medjolanie międzynarodowy 
ne wym.Id. aby przyezyniła ~e do stwo. kongres przemysłu jedwabniczego, w 
nenia stałei ot'2anłzac:J. mającej kontro- którym biorą udział wszystkie zaintere-

60 "QTOWYCH PAROWOZÓW DLA PO
CJAGÓW POŚPIESZNYCH I TRANZY

TOWYCH. 
ex) l(rajOłwa fabryk.a Lok-OIJ'OOllyw w 

Chrza1J1owie wykończyta w tych dniadh i 
odda1ta do użytku kolei OO .pairowozów o
sobowyioh tYI>U clężildego, zamówi-011yich 
rw ·te~i rwytwórni IPflzez Ministerstw-o- Ko-

. 'ITI'll!rlJlka-cji, dzięki czemu usunięty rostaJ 
brak parovvozów moOOiwych do vrowa
dzem.T.a ciężkkh ,JJtOcf agów ,pośpiesziny;ch i 
rtra1J1zytowyoh. 

Nowe p.arr-oiwozy ,przydzfo.lone zostafy 
dyire!kc}om ikoletorwym: waTS·zaiwskie'j, ra
domskiej, kraikv-~i.ej i lwoiwsikiej. gdizie 
bralk fch daiwat się najhardzi.eij odcz.urwać. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dala l4 do dnia 30 mala 1927 r. 
Dla dorosl'ycb. Dramat podług utworu genial

nego plurza M. MAETERLINCKA 

Monna VANNA ~W::!::::> 
Dla młodzie:!ys 

VI czepcu urodzony 
Obraz osnuty na tle miłości macierzyt11kiaJ 

Nad ...P!ogram: 
Prawo Mhnikry. Wychowlłllie fbryesae • 

WaTszawa 
Po mań 
Lwów 
LubHn 

Wa•rszawa 
Poz.nań 
Lwów 

16/V 

-.-
5'1,-
-,-
53,-

Żyto: 
17/V 18/V 

52,- 53,50 
- .- 51,-
49,50 49,50 
53,- 53,-

19/V 20/V 
54,50 51,
-.- 51.-
48;50 48,50 
52,- 52,-

21/\ 
54,-
51,50 
-,-
-,-

Pszenic a: 
63,- 63.- 63,50 -.-
57,50 58,- 57,50 -.-
56,50 -,- 56,50 57,50 

-.- 51,-
57,50 59,-
57,50 -.-

MAKA. 
Na ·łódzikim ry.nku mą.cznyim w ciągu 

osta:tiniegio tygodnia żadnych wfęlkszyoh 
Zlmiiain 111ie notowalf!o. Zaznaczyć jednak 
należy, iż ukazuje się na ryinku co0raz wię
cej rwołne;go towaru, a oo zaitem i<lzJ.e u
widacznia sic tendencja ·zinlżkowa. 

Naogół zniżka dla wszelkich gatunków 
mąk prowincjona!nyich wy:nosf od 50 do 
75 inoszy na 100 'kog-. Dzięki ostatnio pa
nującym ciężkim warunkom ptatinoścf 
i])rzy zaowierani,u trainzakcyj na ziarno -
sprzecfaowcy mąki również obostrzy.li nie
co wamnki pokrycia dła swych odbio•r
ców, żą<lając na wet w niektórych wy· 
-pa<likach zaipłaty g-otóWk:owej w ciągu kiol
ku dni. co ·pirzc.dtem stosowano tvlko w 
wypadkach wyjątkowych. ·· 

Ceny na p<>swzegókte ~unk 1 mąki 
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m'fa.Mowałv się w sposób nasifępujący: 
za 100 kg. ioco Łódź: mą.ka pszenna ka
lfska pierwszego gaftunku zł. 88,00; mąka 
żytnia soocjaJtna ka!isika zt 82,00, mąlka 
iymła kaliska luksusowa zt 80,50; żytnła 
łuil<sllSO!Wa wieit1kopołska ził. 82,00; mąka 
psz.eruna Pat'ria zl. 96,00; pszenna (0000) 
wielikoipolska zl 89,00; mą!ka t-0wioka. żyit
nia 1luiksusowa zif. 81,50; :ps"Zenna towicika 
(0000) I gat. 89,50; mąka p.sz·ernna tódzka 
[ gait. 88,00 zt 

Adhal. 

EKSPORT POLSKIEGO WĘGLA. 
ex) Os'tateczne z.es.ta.wienfo za kwi·e

cleń wykazude, że w mf esiąicu tym wywóz 
naszego wę.gla spadl w stoisooku do mar
ca o 17.000 t0l1 i wynosi't 819,000 'ton. 

Ogóline obniżenie naszego ekspor·m 
.zos.talo wywotan.e spadkiem e!ks])Olrtu lą-
1iowego, g.fównie do Aus'tirji (143 OOO fOtn) 
i Węgier (26,000 'fon), nfe zaś m~sikiego, 
który nawet wzrósl do sumy 406,000 tOITI 
(Qdańsk - 329, GdYlfl.ia - 6.3 T·czew --
14l. ' 

SHa sprzedażna 11aszego węgla na rY 
kach .pól,noonych jes't bardzo wieilka · 
niestety, jaik dotyicihczas, .pe~nemu wvł'.v 
skaniu jej . P1rzeszkadz:a staiba z.do1Jno: -. 
pr.zefadunkowa naszych portów i jesz.cz~ 
~rab~za zdolność przewowwa naszy.ch 
kolei. Przy obeont-j kh sile iprzeforowej, 
oor'l:v nasze mogą jedynie zwiększyć swój 
µ.rzetadunek do 450,000 folTI miesięcz.nie, 
co w nfedftUgim ozasfo może być osf ą1gnię
fe. Da~~za polJ)'l'arwa nasze.i sytuacji eks
oorffoweJ. ~leży .wyłącmie od budowy 
~owyich ·hillIJ !kole:i01Wych. Fak't w.ięc za
fwłerdzenfa budowy ~lei Bydgoszcz -
Gd.Y111ia 11ależy uważać za . wfełce donio
sły. 

NOTOWANIA ZLOTEGO POLSKIEGO 
w dnłu 23 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: Loody.n 43.50, Zurych 
58.12, Berlitn 45.65--47.25, wyipłata na 
Wairszawę, Ka~oiwfce a Poz.nań 47.01 -
4721, Gdańsk 57.~57.77, wyipiłafa na 
Warszawę 57.55--57.72, Wiedeń czeki 
79.26--79.54, bain1k1Ilo>ty 79.16-79.56, Pra
~a 378.12. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIELD 
ZBOŻOWYCH. 

Lódź, dn. 23 maja (A. W.) 
Zboże: 

~ Zyto 56.00-57.00 
Pszenica 64.00-64.50 

· IJęczmiefl 51.00 
OwJes kr.esowy 48.00-49.00 
Owies poznański 51.00-52.00 
Otręby żytnie 40.00 
Otręby pszenne 35.00 

Bracia Kowalscy w Kalisz p · 
Pszenna I gat. 88.00 
Pszenna Wi1Ison 92.00 
Pszenna OOO 75.00 
Manna 93.00 
Pszenna O~ 75.00 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. 82.00 
Żytnia luksusowa 80.50 
Żytnia Patent 79.00 
Żytnia Alaska 76.00 

Schneider ii Zimmer, Leszno (Wi•elk"opol.J: 
Żytnia luksusowa 82.00 
Żytnia Falke 80.00 
Żytnia 65-proc. 78.50 
Żytnia 70-proc. 77.00 
Żytnia Nr. 1 64.00 
Żytnia Nr. 2 61.00 
Pszenna Pa trja 96.00 
Pszenna 0000 89.00 
Pszenna OO 83.00 
Pszenna Nr. 2 63.00 

Żelechowski w Łowk;·1~ · 
Żytnia luks. 81.50 
Żytnia 0000 79.50 
Pszenna 0000 89.50 
Pszenna 0000 A. 85.50 

„Korona" w Łodz.": 
Pszenna I gat. 88.00 

Poznań: 
Żyto 50.75-51.75 
Pszenica 55.25-58.25 
J ęczmreń 42.00-44.00 
Owies 43.50-44.50 
Mąka żytnia 65-proc. 74.40 
Mąka żytnia 70-proc. 73.00 
Mąka pszenna 65-proc. 83.00- :'l "~ 
Otręby żytnie 36.50-37.50 
Otręby pszenne 33.25 
Usposobienie słabsze. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełćowem w 

Łodzi zawartJ nn siępujące tranzakcie.• 
Gotówka: 

Dolary 8.92,6 
Akcje i papiery wartościowe. 

5-proc. listy zastl'"'lle miasta Łodzi 
złotowe zl. 6.3.00 

Z Wydzialu Handlowego Sądu Okrągowago w Łodzi. 
--:o:·--

UpadłOŚĆ Tow. Akc. M. A. Wiener. 
(ex) W dniu 23 maja 1927 roku Sąo O

kręgowy w Łodzi w \.Vydziale Handlo
wym pod przewodnictwem sędzil!go Lo
dziewskiego rozpoznawał podanie adw. 
Arno Aleksandra Dutiga. pełnomocnika 
firrnv Tow. Akc. Wyrob~·w Wełnianych 
M. A. Wiener w przedmh.>cie ogłoszenia 
temuż przedsiębiorstwu upadłości z powo 
dn ciężkiego położenia materjalnego, 
wskutek strat, jaki przedsięoiorstwo po
niosło w okresie kryzysu w przemyśle. -
Towa1 zystwo posiada jedynie r ·erncho
mości ,; maszyny i już od 8 lipca 1924 roku 
zmuszone bylo zawiesić wypłaty. 

Pelnomocnik firmy wnosil więc o o
znaczenie chwili otwarcia upadł0śc! na 
dzień 8 lipca 1924 roku. 

S<id po naradzie posta110w:r ogłosić u
padłość firmy Tow. Akc. Wyrobów Weł
nianyC'h M. A. Wiener, chwilę otwarcia 
upadfości oznaczyć tymczasow'.l na dzief1 
2.3 maja 1927 roku, sędzi~ komisarzem 
mianować sędziego handloweg::> l~udoffa 

4 i pół proc. Usty zastawne złotowe 
miasta Łodzi zł. 58.00 

Na dzisi>ejszem zebraniu poszukiwano 
akcyj Tramwaji Miejskich i Listy Za
stawnych m. Łodzi. Tendencja na Listy 
Zasfawne mocna. (ab) 

DOLAR W LODZ;. 
Na wczorafszym rynku prywatnym w 

Lodzi w iodzinach wieczorowych dolar 
kształtował słę Po kursie 8.93 w żą
daniu i 8.92 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 maja (Pat.) 

Notowania oflcJałne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
CzeJii. 

ttolańdja 358.
Londyn 43.435 
N. York 8.93 
Paryż 35.03 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.175, 172.05 
Wiedeń 125.90 
Włochy 49.05 

PA.Pll!ltY PA1'STWOWE I LIST·Y 
ZASTAWNE. 

8-proc. listy zastawne ziemskie Banku 
Gosp. Krajowego i Rolnego 92.-

8-proc. pożyczka konwersyjna 99.
Pożyczka kolejowa 102.90, 103.--', 

102.95 
5-proc. J>Ofyczka konwersyjna 65.50, 

65.75 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 63.-, 63.25, 63.-
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 71.50 
A.~C,Jt!. 

"9łowano w ałoty0ll. 
Bank Dyskontowy 136.
Bank Polski 152.75, 152.
Bank Handlowy 7.60, 7.65 
Bank Zarobkowy 94.
Kijewski 95.-
Częstocice 3.65, 3.60 
Łazy 0.46 
Węgiel 115.50, 113.50 
Cegielski 45.50 
Modrze.iów 10.10, 10.-, 10.1 0 
Ostrowieckie 84.
Starachowice 78.7.1. 76.25 
Synd. R<Jlniczy 4.35 
Żyrardów 19.75, 2D.-, 19.50 
ttaberbusch 160.-
Żegluga 0.65 
Czersk 1.20 
Cukier 6.-. 5.85 
Wysoka 120.-
Nobel 6.10, 6.30, 6.25 
Lilpop 33.-, 33.50 
Norblin 191.- 
T~udzki 2.96, 2.88, 2.90 
Ziełeniewski 22.25 
Zawiercie 41.50 

OIELDA GDAŃSKA. 
Gdańsk. 28 maja (PAT) 

Zamkni~oie notowań końcowych w g 1 -

danach gdańskich. 
100 marek Rzessy 12!,097-122,40S 
100 dotych polskich 57163-57,77 
ozek na Londyn 26,081/2 

Telegraficzna wypłata: 
na Warszawę . i7,36-57,72 
na Berlin 122,057-1'H,3ł3 

Lange, a kuraforem upadloś:!i. adw. \Vo.i
c!echa Missalę ornz dokonać wszelkich 
niezbędnych formalności zwi<J,zauych z o
gł·oszeniem upadłości, jak opieczętowanie 
ruchomości, kasy, dokurnentfn'f, ogłosze
nie w"dziennikach oraz zawiadomienie od 
nośnych wladz j urzędów. 

• * • 
\V sprawie upadłości firmy wyrobów 

gumowych „Para" Sąd postanowił zawar 
cie związku wierzycieli na zebraniu z dn. 
9 maja 1927 r. oraz wybór syndykatu os
tatecznego w osobi1e adw. Henryk~ Kru
kowsk:ego zatwierdzi"ć. • • • • 

Następnie Sąd rozpoznawał podanie 
adw. Arno Aleksandra Dnlłga w przed
miocie umorzenia postępowania upadloś
ciowego firmy Bauesa z p0wodu spłaty 
ostatnieg-o wierzyciela firmy B-cia Mii
niich w Bielsku przez tę firmę a postanowił 
podani'e to uwzględnić, a postępowanie u
padłościowe umorzyć. 

OIELDA LONDYJQ"SKA. 
Londyn. 28 maja (PAT) 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.R51/t Holandja 
Francia 1 ?.4,02 Rel~ia 
Włochy 88,7" Niemcy 
~Y.waioaria 26 241/, Hisznanja 
Portu~alja 2,!'I~ Dania 
S11weoja 1815 Norw~g-f a 
Pn sra J.l!l,BT Helsiog-fors 
Wiecień 34,4 Warszawa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 23 maja (PAT) 

Notowania końcowe. 

12, 1 31h 
34,9 11fs 
20,491/2 
27,62 
18,191/:e 
18,80 

192.90 
4~.50 

r .ond_yn 
P.ełgja 
Wiochy 
Szwecia 
Rumnnja 

1?4,021/:e N". Jork 25 ,5c}/s 
::l54Nl Hiszpanja 449,25 
139,91 Rzwajoarja 490,75 
612,50 Holandja l 022,00 

lCl,60 Niemcy 60' 75 

Skrzynka do listów. 
Wielce Szanowny Palllie Redaktorze! 

Niniejszym uprzejmie prosimy o zamieszczenie 
w j\rtrze}szym nmneru Jego ~ego dtz.iem.ii
ka niniejsze wyjaśnienie: 

W dniu 19 maja r. b. uka:zafa s.!ę w Jeg.o dzien 
niku Mtatka, że przedsiębiorcy brukarscy po .po
ro~mieniu się mi~y sobą, zk>łyJi oferty Magi
strarow! m. Łodzi na zabrukowanl.e nHc o "Wllcle 
wyłsze n:iż w irolru ubiegły.ro. Według tej notatki 
przedsiębiorcy podz,ielili się ulicami i przez je

dnclite wystąpienie mieli 2amiar wyśrubować 

ceny. 
W sprawie t>OWYższef 'WYSa§nlamy: 
Nieprawdą jest Jakoby prudsiębiorey brukar

scy pororomieli się między sobą oo do ogłoszo
nego przez Magist:rat .przetargu na zabrukowanie 
ulic. Prawdą natomiast jest, iż ikażdy z przedsię
biorców skladal oferty osobiście j u ceny w Qfer 
tach poszczegóJ.nych przedslę'Morców wahają ~ę 

do 10%. Prze.to upada zairz;ut o zmowie i Jedno
myślnych warunkach zlownych ja•kOlby wsp6lnie 
przez przedsiębiorców. 

Oferty złożone przez prze<lsi~biorców brukar
slcich na rok bieżący musiały ulec pewnej zwyt
ce, gdyż WZ'rosły ceny materjafów niezi>ędnych 
przy zabrukow31!Jiu ulk Na.jleipszym dowodem 
niechaj będzie cena kamienia kupawanego w ro
ku bieżącym przez Magistrat do robót brukair
sokiob .prowadzanych sposobem gospodarezym 
Pl'zez oddział kornunikacii. Magistrat w 1926 r. 
p!aoit 18 zł. 50 .gr. za mtr. sześc„ obecnie 11>taci 
31 zt, czyli że cena kamienia zakupawane~ 

przez sam Magistrat wziros!a ó 70%. 
Według tych cen (magistraok.ich) należato:by 

przy kalkulacji zalbmkowa.nia <brać za metr kwadr. 
przeszt.o 14 zr., tymczasem przeds.ięb'iorcy zfoźyli 

oferty Po 10-11 d . .za met-r kwadr. 
Z powyższego widać, iż oferty przedsięrnor

ców w porównamiu z kalkulacją robót brukar
•kich prowadzonych przez oddział komunikacji 
Magistratu są niższe o 30%. 

R:ozpisywanie konkmsu bez wymienienia ulk 
nrnjących ule<lz brukowaniu nie wytrzymuje z 
t' unktu logicznego J fachowe~o krytyiki. Albowiem 
przedsiębiorca nie wiedząc, gdzie będą roboty wy 
--~ nywane nie jest w stanie przeprowadz.ić ścisłej 

l"dlmlac.ii, a przeto zmuszony wstaje do JXX,lawa 
nia w ofertach przetargowych nieistotnych cen. 

Łączymy wyrazy prawdziwego szacunku i po 
ważania. 

Zarząd Zgromadzenia starszych cechu 
brukarzy I betoniarzy w Lodzi. · 

StarSZY Cechu 
Inż. Adam Szcześniak. 

Łódź, d. 23 maja 1927 r. 

----=~:---

Co dzlł usJyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu '? "' 

Progra111 warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Wtorek, 24 maja. 
Warszawa. 1111 m. - 12 Komunikat 

rolniczo - meteorologiczny; 15 Komunikat 
gospodarczy i meteorologiczny; 16.45 OJ 
czyt p. t. „Wołyń" z cyklu „Najciekawsze 
szlaki wvci'eczkowe w Polsce", wygt. p. 
dr. Danysz - Fleszerowa; 17.15 Koncer~ 
popołudniowy, poświęcony twórczości Ja 
na Straussa. Wykonawcy: orldestra Pol
skiego Radja pod dyr. Józefa Ozirnillsk\e
g.o, p. Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
(śpiew) i- prof. Ludwik Urstein (akomoan· 
jament}; 18.40 Rozmaitości, wypowie p, 
La wiński; 19 Odczyt p. t. „Maszyny za· 
sfępujące pracę umysłową człowieka",. 
wygt. dr. K. Dąbrowski: 19.55 Komunikat 
rolniczy; 20.30 Koncert wieczorny. Tran~ 
misja z Krakowa. W przerwie komunika· 
ty „Messager Polonais" po francusku; 2? 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. -
Sygnat czasu i komunikaty prasowe:. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z ri:: 
stauracji „Rydz". 

Teatr, muzyka i sztuka. • „ • 
TEATR MIEJSKI. 

Diiś, wtorek, na przedstawieniu pa cenach zm 
ż.onych J .ana lbędzie efektowna, nader zam:11j4ca 
komeC:ja .t•emieclca R. Bemauera i R. Oe:•terrci· 
:!': r. ;a , W rajs'lóm ogrodz.ie" z Stefa11Ją hrkow· 
ską w gi6w.nej r„;,; kobiecej. 

Jtttic. środa, na 11>rzedstawie.ni1t dla inteli~en:f. 

po cena<:h najniższych (od 50 gr. do 3 z!. 50) sen· 
sa~yjna. pełna .nlesamow.i.tych efektów o;:enicz· 
nvct ;;ztuka amerykańska Ridley'a ,,Pociąg - w.• 
dm')". 

\.V ..:zwartek w dalszym ciągu „W rai;kim o 
grodz:c" Ceny zniż.one. 

,,Dar Wisły" 
sztu.ka L. H. Morstina, której wysta'Wlienie na na• 
szei scenie odibilo się głośnem echem w całej Po\ 
s.ce kulturalnej, da11a będzie raz jeszcze z okaa;jj 
przyjaz<lu łiteratów warszawskich do Łodzi w 
nadchodzący piątek Po cenach najniższych (od sr 
groszy do 3 zł. 50). Biiety od jutra. 

W próbach pod kierun!kiem ret. Mieczysława 
Szpakiewkza 3-aiktowa sztuka Zi1M\e.l0 PQ1skiego 
nowatora i ekspresjonisty St. J. WJttriewicza p. t. 
,,Persy Zwie-n011tkowskaja". f'remfen w przy, 
~lym tygodniu. · 

TEATR POPULARNY. 
:Repertuar bieżącego tygodnia wypełnia. sztuka 

'We<Yug powieści M·nisz.kówny „Trędowała". :Prze 
robka sce.nicrna uwydatniła słlne momenty paw:le
ści. Obsada prem,ierowa. Przedspra;edał, biletów 
odbywa się w obu kasadt teatru: ()gr<>dowa 1~ 
i w cukierni Gostomskie.go, 

OOSCINNE WYSTĘPY OPERY POMORSICIEJ • 
Z TORUNIA. 

Dziś, we wtorek, o godzinie 8.30 wiecrorem, 
premiera „Bal maskowy", o.pera w 4 aktach Ver· 
dicgo pod batutą kapelmstru p. Z. Dymmka. 
Obsada: M. Kałuska, H. Czairllóska, Sabat-śwk
ska, Adamkiewiczówna, K. Krugfowski, St. K<Y'lftl 
ski. J. Popiel. 

Jutro „Żydówka" z gościnnym występem 1J 

Ireny CYWłńskiej, primadonny <>Pery poonańs.łde1 

Bilety w kasie teatru „Scala". 

Komunikaty. 
ZEBRANIE TOWARZYSKIE "LA PRAN· 

CAISE". 
Stowarzyszenie Dobroczynności i Wza 

jemnej Pomocy „La Francaise" urządza z 
okazji 20-lecia istnienia zebranie towa
rzyskie. Uroczystość powyższa odbędzie 
się w . środę, dnia 25-go maja w sali Kasy~ 
na Oficerskiego przy Alei Kościuszki 4. 
punktualnie o godz. 8 wiecz. 

Z POLSK. ZW. ZAW. PR. INST. UBEZP. 
SPOL. 

Polski Zw. Zaw. Prac. Inst. Ubezp. 
Spot. w lodzi przesłał depeszę treści na
stępującej: 

Poseł Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej 

Warszawa. 
W dniach klęski żywiotowej wyrazy 

najszczerszego współczucia na ręce Pan3 
Posła ślemy Wielkiemu Narodowi Arne· 
rykańskiemu, który tyle szlachetnej po· 
mocy i życzliwej opieki okazał Polsce " 
.iej nieszczęściach. 

Polski Związek Zawodowy 
~ Prac. Instyt. Ubezpieczeń Społecznych •. 
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